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iliB m li!®
Koło po lsk ie zaskoczone będzie obecnie b a r ­

dzo pow ażną sy tu a e y ą  po lityczną  w  W ie­
dniu  B ędzie n ią  „zaskoczone" —  pow iadaniy  —  
i to  je s t  w iaśn ie  rzeczą  fa ta ln ą . K ończy  się  n a  
tein, że w chw ilach  te k  doniosłych, ja k  obecna, 
ten  rząd. Któremu w ysługu je  się  prezydyum  K o­
ła  p rzez naszem  zdaniem , zby teczne co najm nie j 
podejm uw auie a k c j i  pośiedn iczącej, n ie  og ląda 
s ię  na op in ię p rezesa  K oła i z n ią  się n ie  l i ­
czy, czyn iąc  k rok  ta k  doniosłei, Dolitycznej n a ­
tu ry , ja k  ap robow an ie  p ro jek tów  językow ych  
d la  w ładz autonuniicznych  w cz terech  K rajach 
a lpejsk ich .

P io zes  G łąb iu sk i pow in ienby  w ięc zap y tać  
sieb ie  sam ego p rzedew szystk iem , po co zw oły­
w ał w lecie  k o n fe re n c je  poselsk ie w W iedniu, 
jeżeli n ie  m iał ze stro n y  bar. B ie n e rth a  zape­
w niania, że w k w esty ach  porozum ienia czesko- 
n iem ieckiego  bez niego n ic n ie  uczyn i P T ym ­
czasem  obecnie bar. B ien e rth  jednym  zam achem  
obala  c a łą  p o śied u iczącą  robo tę  p. G łąb iń sk iego  
i staw ia  Koło polsk ie w obec dokonanych  tak tów , 
w obec w ytw orzonej p rzez siebie sy tuacy i.

I  n ie  je s t  to  ja ld e ś  postąpił n ie  w yjątkow e. 
T a k  b y w a  z r e g u ł y  z a w s z e ,  w n a jw a ­
żn iejszych  m om entach. '

A  jeżeli ju ż  p. B ien erth  n ie  ła sk aw  przypo­
m nieć sobie, że Koło po lsk ie w tego  rodza ju  
m om entach m a ta k ż e  coś do pow iedzenia, a  to 
tein b ardz ie j, że dwóch jego  członków  zasiad a  
w  gab inec ie, to od tego  je s t  p rezes K oła, aby 
po jechał do W iedn ia , i, aczkolw iek  przez rzad  
n ie proszony, nad  rozw ojem  w ypadków  czuw ał. 
N ie pow inno s ię  p rzec ież  pozw alać, ab y  ty lk o  
s tro n n ic tw a  niem ieckie i czeskie n a  to k  w ypad­
ków  oddziaływ ały  w W iedn iu  i ab y  ro zs trz y g a ­
ły się tam  w ypadk i bez nas. Tym czasem  ta k  
dzieje się obecnie i tak  dzieie się  najczęśc ie j.

P o k azu je  się  p rzy  te j sposobności, ja k  n ie­
w łaśc iw ą je s t  rzeczą, aby w ręk a ch  prezesa  K o­
ła  spoczyw ały  w ażniejsze , k ie row nicze zad an ia  
w k ra ju  i Sejm ie. P . G łąb iń sk i ty lko  z tru d n o ­
śc ią  m ógłby obecnie udać do W iedn ia , bo je s t 
p rezesem  k o m is ji  d la  reform y w yborczej, je s t  
rek to rem  u n iw ersy te tu  i  t. d. P re ze s  K oła  pol­
sk iego  m a ta k  w iele z ty tu łu  te j godności do 
czynien ia, że innem t k iorow niczem i czynnościa­
m i k ręp o w ać się  n ie  pow inien.

W ra cam y  do sp raw y  sam ej. —  G łosy p rasy  
w iedeńsk ie j, a  p rzedew szystk iem  ,,N. F r . P re s-  
s e “, d o s ta teczn ą  pow inny być d la nas  w skazów ­
ką, w ja k im  obecnie k ie ru n k u  posuw ać się  po­
w in n a  n asza  m yśl polityczna.

O czyw istą  je s t  i ła tw o  zrozum iałą rzeczą, że 
N iem cy p rag n ę lib y  obecnie za w sze lką cenę 
u trzy m ać b ar. B ien e rth a  n a  stan o w isk u  p rezy ­
d e n ta  g ab in e tu . W ięcej, n iż  on d la  n ich  uczynić 
chce przez ew en tu a ln e  san k ey o n o w an ie  u s taw  
językow ych dla cz terech  k ra jów , żaden p rem ier 
a u s try a c k i dla nich n ie zrob ił i n ie  zrobi. A le 
czy u trzy m an ie  B ien e rth a  w  tych  w arunkach , 
o d p o w i a d a  p o l s k i e j  p o l i t y c e  k i a j o -  
w e j  : n a r o d o w e j ,  —  to  znow u rzecz inna.

T a  k w es ty a  ję zy k a  k ra jow ego  w  A u stry i 
W yższej j N iżSzej ; w  S alcbu rgu  i P rzed arn lan ii, 
n ie  do tyczy  ty lk o  Niemców. Czechów i S łow a­
ków , to  >est kw estya , ram ionam i sw ojem i o b e j-  
m u j ą c a  n a s  t a k ż e .  T u ta j w zm acnia się 
stan o w isk o  N iem ców  w  państw ie , budu je  się  im 
tw ierdzą przez to, że burzy się ca łą  s tru k tu rę  
u s ta w  zasadn iczych  państw a. R ząd n ie m a p ra ­
w a w yrokow ać ju ż  dzisia j, że w przyszłości 
w  żadnym  z ty ch  k ra jó w  S łow ian in  n ie  będzie 
m ógł w R adzie gm innej mówić swoim językiem

Pmmi SolsatersM.
Kazimierz Tetm ajer „Król A ndrzej". W arszawa, 

1908. Nakł. Tow. akr. S. Orgelbranda.

I.
N a dnie n asze1 duszy  m u sz k a  idea  i pożą­

d an ie  bo h atera , k tó ry b y  n as  w yw iódł z domu 
n iew oli i w prow adził do chw ały  życia. W ycze­
k iw an ie  z jaw ien ia  się  gen iusza   ̂roli, poety  czy­
nu, w odza se rc  i ra s tk m . W  jak ie jk o lw iek  dzie­
dzinie pow sta je  now y ta le n t iw óiezy. w k to re j-  
kolw ieit s tro n ie  życia  ponad ś n d n io ś ć  w y b ija  
się  osobistość poryw ająca, zw rac a ją  się  ku niej 
m iliony niem o p y ta jący ch  spo jrzeń ; A  może to  
on w łaśn ie, k tó rem u przeznaczono...

' J e s t  w  duszy tęsKnota za bohaterem  Lecz, 
je s t  w  duszy w szelk ie j słowiańskiej złośliw a 
nienawiść jedynowładztwa, je s t  w szystko  niw e- 
ju ją cy  k u lt średn ie j rowności, ies* k a r la  zaw iść, 
d la  k tó re j n ic  świętego; istnieje odiw ieczny a n a i-  
chistyczny  pęd do wolności dzikiego p as tu ch a  
ponury  ideał n ih ilis ty czn e i n iezaw isło śc i, k to i ą 
d a je  nicość,

U w ielb ien ie  m odlitew nego, w yniosłego h as ła : 
„Bóg jest mojem praw em " i lubieżna nam ię­
tność  ry k u  zlanego p ia n ą  i pusoką; „Ni Boga, 
ni p an a !"

N a dnie duszy s łow iańsk ie j p łaza  się  grzęzki 
polip ponurego  p rzeczen ia  w szelkiem u sam oist 
n iem u. T a k a  by ła  i je s t  dusza s łow iańska  od 
w ieków , sp rzecznośc ią  unieruchom iona, n ie ru ­
chom ością w ody sto jące j p rzy g n iia , p ły w ającą  
p leśn ią  o k iy ta , an» sobie ani św ia tu  niem iła. 
Cncem y b o h a te ra , k tó ry b y  nosił ceg łę i w apno 
do pałacu , w  k tó rym  my zam ieszkam y, chcem y 
wodza, K tóryby sp e łn ia ł nasze  rozkazy , w szy s t­
k ie  sp rzeczne rozKazy każdego  z n as  z osobna;

an i k sz ta łc ić  nauczycie li w  sem in a ry ach  d la 
sw oich dzieci.

Z w racam y raz  jeszcze u w agę n a  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  n a r o d o w e ,  g rożące nam  
z tych ciąg łych , p a rla m en ta rn y ch  sojuszów  
z N iem cam i, k tó rzy  coraz w y raźn ie j z d r a d z a ­
j ą  z a b o r c z y  c h a r a k t e r  p a n g  e r  m a  li­
s k i .  Z jednej s tro n y  n a p ie ra ją  n a  n a s  od g ra ­
n ic Ś ląska , z d rug ie j strony  od B ukow iny , gdzie 
rozgościli się  n a  dobre i u trw a lić  chcą sw oją  
hegem unię przez zapew nien ie  sobie niczem  n ie ­
u sp raw ied liw ionej liczby  m andatów .

A  u n as  w  k ra ju  co ro b ią ?  M amv ju ż  pro­
p ag a n d ę  n iem iecką w  pełnym  toku , m am y Niem ­
ców, w rogo d la  n a s  usposobionych, u s ieb :e 
w domu. Id ą  tu ta j  śm iało, w y p o w iad a ją  nam  
w alkę, bo czają , że tam , w  W iedniu , są  p a n a ­
mi sy tuacy i. —

Je ż e li te d y  w k ra ju  i n a  k resach , m am y 
Niemcom s ta w ia ć  czoło, to  n ie  w y s ta rc zy  budo­
w ać szkoły k ie so  we i zb ierać  „d a r  grunw aldz- 
Ki“,p o d czasg d y  K oło polskie p row adzić będzie n ie­
m iecką po litykę  w  W iedniu  i n ada l dodaw ać 
zechce o tuchy  tym sam ym  Niem com, z k tó rym i 
m am y s taczać  rozpaczliw e zapasy . K oło polskie 
n ie  może inne j p o lity k i p row adzić  w W iedniu , 
n iż  ją  p row adzi k ra j i społeczeństw o.

T ym czasem  jed n i i ci sam i ludzie dm ą w  su r­
mę n arodow ą u sieb ie w domu, a  w W iedniu  
sz u k a ją  k o n ta k tu  z N iem cam i i p rzy c zy n ia ją  się 
do w zm ocnienia ich  hegem onii w  państw ie.

Co może zależeć Kołu polskiem u n a  u trzy m a­
n iu  p. B ien e rth a  u  s te ru  ? Czy m amy zaaprobo­
w ać jego  zam achy n a  u s ta w y  zasadnicze, jego 
w zm acn ian ie w szechniem ieckiego ży wiołu w p a ń ­
stw ie  ?

Z o stav 7ić  b a r  B ie n e rth a  tem u losow i, ja k i  sam 
sobie zgotow ał, n ie  angażow ać w  jego  p o lity c e 1 
an i m in istrów  polskich , an i K oła polskiego, — ' 
je s t  chyba w tym  m om encie jed y n ie  w sk azan ą  
i rozsądną odpow iedzią n a  to, co b a r  B ienerth  
n a  sw o ją  rę k ę  zrob ił bez nas.

T  e 1 e f o n e m.

W i e d e ń ,  14 październ ika .
T u te jsze  dz ienn ik i w y ra ż a ją  w ątp liw ości, lub 

też w p ro s t za p rzec za ją  doniesieniom  pism  cze­
sk ich , jak o b y , z pow odu ew en tu a ln e j d y m is ji 
m in istrów  czeskich , n a s t ą p i ł a  d y m i s y a  
c a ł e g o  g a b i n e t u .

O rgan  party r,ch rześcijańsku -spo łecznej „R eichs- 
post"  pisze, że ma wszelKie pow oay, ab y  w ą t­
pić, czy tw ie rd zen ie  Czechów, iż dym isya ich 
m in istrów  pociągn ie  za  sobą upauek  całego g a ­
b inetu , może się  spełn ić.

T a k  sam o „N. F r  P re sse "  stanow czo zanrze- 
cza tem u tw ierdzen iu , p isząc, że je s t  to  tylKO 
życzeniem  Czechów, n ieodpow iadającem  rzeczy ­
w istości. G dyby  w  istocie  m in iste r Ż aczek  m iał 
chęć u stąp ić , w tedy g a b in e t B ie n e rth a  b e z  j e- 
g o  r a d y  o b e j ś ć  s i ę  p o t r a f i ,  — a  n a ­
w et i bez jego  n as tęp c y  is tn ieć  może. D ym isya 
Ż aczka n ie  ma żadnego  znaczen ia  d la  dalszej 
p o lity k i w ew nętrznej w  A u stry i,

P rzed  o b s tru k c ją  czeską  nie n a leży  pod ża­
dnym  w arunk iem  kap itu low ać . „N. F r .  P re sse"  
dodaje, że na stan o w isk o  p o l s k i e g o  m i n i ­
s t r a  s k a r b u  dym isya czeska w p ł y w u  
m i e ć  n i e  m o ż e .  Cn się  tyczy  polsk iego  m i 
n i s t r a  r o d a k a ,  spodziew ają  się, po bogatem  
dośw iadczeniu  po litycznem  posłów  z K oła pol­
skiego, że n ie  p rzy łączy  się  on do ak cy i Cze­
chów P o z y c ja  b a r  B ien e rth a  je s t  obecnie zb y t 
s i l n ą ,  a b y  dym isya m in istrów  czesk ich  n a  n ią  
w pływ  ja k iś  w yw rzeć m ogła.

M in isM ao M o  o Kanały.
Z W i e d n i a  p i s z ą  n a m :
M in is te r  h an d lu  d r  W  e i s s k i  r c h n e r  nu- 

mo, iż  je s t  jednym  z n a jw y b itn ie jszy c h  człon­
ków  w iedeńsk ie j p a r ty i  d irześcijańsko-spo łecz- 
nej, a  do n ied aw n a  b y ł n a w e t d y rek to rem  m a­
g is tra tu  w iedeńsk iego , t a k ż e  z pew nośc ią  n a le ­
życie zaznajom iony  z po trzebam i m ia s ta  W ied n ia  
dziw nym  sposobem  w stąp ił w szereg i p r z e c i ­
w n i k ó w  b u d o w y  k a n a ł u  D u n a j - O d r  a- 
W i s ł a .  Z w olenn icy  kanałów , k tó ry  zaliczali 
obecnego m in is tra  h an d lu  do sw oich zw olenni­
ków  i cieszy li s ię  z jego  n o m in a c ji, doznali 
p rzy k reg o  rozczarow an ia . W idocznie p rzy ja źń  
ag ra ryuszy  i p o k la sk  Izby  panów  w y d a ją  się 
m in istrow i n an a iu  korzystm ejszem i, an iżeli speł 
n icn ie  p ro steg o  obow iązku, bo w ykonan ie  is tn ie ­
ją ce j u s taw y

W iadom o, pod jaKńn pozorem  taKże w tym  
ro k u  n ie p rzy stąp io n o  do budowy. D r  W eiss- 
k h c h n e r  u w aża ł za kon ieczne poczynić now e 
obliczenia i p o w tó rn ie  p y ta ć  się  parlam en tu , 
czy n ap ra w d ę  chce, aDj u staw ę w ykonano  i k a ­
n a ł w ybudow ano. N ie chcem y m in is tra  posądzać
0 z łą  w olę i an i n a  chw ilę nie p rzypuszczam y, 
że oddaje się nadziejom , iż Izba posłów  albo 
Izba w yższa, p rzestraszo n a  w ysokością sum y n a  
budow ę po trzebnej, ośw iadczy się  w obec złego 
s ta n u  finansów  państw ow ych  przeciw  kanałow i. 
A le  jedno  je s t  pew nem , ze to  postępow anie  m i­
n is t ra  h a n d lu  w yw ołało now ą i n ieob liczalną 
z w ł o k ę .  B yć może, że d r W eissk irc lm er p o tra ­
fi kom uś w ytłom aczyć, że uczynił to  ty łk a  z 
pow odu w ysokiego  poczucia odpow iedzialności i 
d la  zaspokojen ia sw ego sum ienia k o n sty tu cy jn e ­
go, a le  w ybór osobistości, k tó re  pow ołał n a  k ie ­
ru jąc e  s ta n o w isk a  w  oddziale budow y dróg  w o­
dnych, u suw a ju ż  w szelk ie  w ątpliw ości co do 
jego p raw d ziw y ch  zam iarów  i usposobienia- w 
sp raw ie  kanałow ej.

T uż po ob jęciu  te k i m in is te rs tw a  h an d lu  po­
w ołał d r W e issk irc h n e r  n a  d y re k to ra  budowdi 
w odnych znanego  p re z y d y ań s lę  z czasów  b y ­
łego m in is tra  h an d lu  F o rz ta , rad c ę  m in is te ry a l-  
nego di a  Z a m p a c h a ,  znanego  p rzec iw n ik a  
budow y kanałów . O becnie n a s tą p iła  d ru g a  no­
m in a c ja , n iem niej znacząca  d la  in te n c j i  d ra  
W eissk irch n era . W m ieisce szefa  sekcy i d ra 
F rie sśa , przen iesionego  lo m in is te rs tw a  sp raw  
w ew nętrznych , pow ołał m in is te r hand lu  n a  n a ­
czelnego k ie row n ika  d ep a rtam e n tu  w odnego 
szefa sekcy i Z y g m u n ta  B r o s c h e g o ,  k tó ry  do­
tychczas za jm ow ał się  w yłącznie spraw am i r ę ­
k o d z i e l n i c t w a  i o ile  ty lk o  n ad a rzy ła  mu 
się ku  tem u sposobność, n a w e t pub liczn ie w y­
stępow ał przeciw  buduw ie kanałów 7.

T a k  w ięc sp raw a  kanałów  spoczyw a w r ę ­
k ach  zdek la row anych  w7rogów  byłoby  rzeczą  
posłów, zb iera jących  się  za  k ilk a  dn i w v ie- 
dniu, tem u stanow i rzeczy k re s  poiożyć. W szy­
s tk ie  dotychczasow e za rząd zen ia  m in is tra  h an d ­
lu  w  sp raw ie  kana łow ej —  rzeczoy7e i osobi­
s te  —  sb ie io w an e  by ły  p rze c iw  Duaowie k a n a ­
łów.

Rząti a Lrobyim .
P a n u ją c a  od la t Kilku u  n a s  i w in n y ch  k r a ­

ja c h  A usfry i, a  b ezu stan ie  je szcze w zm agająca  
się drożyzna, zam ienia się  ju ż  n a  praw7dziw ą 
k lęskę  d la średnio  m niej zam ożnych kó ł In I- 
dności, ubogon zaś sferom g ro z i w p ro s t głodem
1 o s ta tn ią  nędzą. C eny m i ę s a  dosięgły  JtS  t a ­
k ie j w ysokości, że n as tąp iło  znaczne zm niejsze­
n ie się  jego  konsum cyi.- Ceny m ą k i  obniżyły

chcem y k ró la-ducha , k tó ry b y  n iew olniczo s łu ­
ch a ł naszych  sp rzecznych  w sk az ań  każdego  z 
nas  z osobna; chcem y bo h a te ra , k tó ry b y  n a  
d ak ty lo g ra fie  p isa ł nasze  d y k tan d a , dyk tow ane 
p rzez  n as  w szy stk ich  każdego  z osobna, w  ka- 
Kofonicznym chórze party jkow ycli p re ten sy jek . 
Od w ieku czekam y n a  tak ieg o  b o h a te ra  i długo 
jeszcze poczekam y.

Lecz... u a  dnie duszy słow iańsk ie j m ieszka 
tę sk n o ta  za bohaterem . W ubiegłym  roku  tę ­
sk n o ta  t a  zn a laz ła  sw7ój a rty s ty cz n y , poerycki 
i g łęboko psychologiczny  tw7órczy w yraz  w 
dziele polskiego poety  —  i to  d rogą ta k  sam o­
rzu tn ą , ta k  ponad lite ra c k i pom ysł sam oistn ie 
z duszy  tw órcy  try sk a ją c ą , że objaw7 te n  p rze ­
dew szystk iem  w p raw ia  w zdum ienie.

K azim ierz T  e t  ni a  j e r, a r ty s ta  słow a i poeta 
ry tm u  p ieśni zadum anej i m iłosnej, n ap isa ł psy ­
chologiczną pow ieść w spółczesną... po lityczną. 
T a k ą  pow ieść zam ierzy ł nap isać , ja k  w nosić 
należy  z ty tu łu  „ K r ó l  A n d r z e j "  i z k ilku  
p ie iw szycli rozdziałów . L ecz dusza poety  je s t 
h arfą , w  k tó re j s tru n y  n iek iedy  uderza  w icher 
dum ań n aro d u : w tedy  p o e ta  u suw a sw oje dło­
n ie i jeno  drzew ce różane  trzy m a: ze s tru n  
harfy p łyn ie  p ieśń  w ielka, ta k  w ielka , iż roz­
sadziłaby  p ie rś  p ie śn ia rz a ,' gdy b y  n ią  n ie  by ła 
ogrom na dusza narodu .

k :opotach i p ięknych  a s p ira c ja c h  południc- 
w o-siow iańskiego króli c a  „d rug ie j k lasy " , k ró la  
A ndrzeja , dow iadujem y się  z pierw szych k ilk u  
rozdziałów7 pow ieści T e tm a je ra . A rcy su b te ln a , 
iro n iczn a  psycno log ia  n iedo łężnego  dynasty , u- 
trzy m an a  w s ty lu  dw orsk ich  kom edyi H erm an a  
B a b ra  i B ernarda S kaw a, lecz w znosząca się 
ponad n ie  o całe p ię tro  sz lach etn o śc ią  tonu, n ie  
n ab ie ra  an i n a  chw ilę w łaściw ych  tym  au to ­
rom  akcen tów  sa ty ry  tra fn e j i g b u ro w a te j a  la  
S im plicissim us. T e  trzy li te ra c k ie  nazw isu a  
wsj^omniałem d la  po ró w n an ia  i ze s taw ien ia ; 
k o n c e p c ja  „K ró la  A n d rz e ja"  i sposób a r ty ­

stycznego  w ykonan ia  są  bez zas trzeżeń  o ry g i­
nalne, n ie  m ające p ierw ow zoru  an i w naszej,- 
an i w obcej w spółczesnej li te ra tu rz e  „K ról A n ­
drzej sam przez s b  je s t  pierw ow zorem , je s t 
pow ieścią w  pom yśle - i wy konan iu  zupełn ie 
nową.

K ról A ndrzej szeregiem  postępków  piękny cn, 
dobrodusznych  w yhodow ał so b ie  rev olucvę, k tó ­
ra  w isi nad mm i  lada monmu „ybuchn ie . 
M artw ił się  n ią  k ró l A ndrzej. B ardzo  m artw ił 
się, n ie  z obaw y o sieb ie , bo zw ą tp ił już  by ł 
w sw oją  tw órczość n a  tro n ie , lecz z tro sk liw o ­
ści o p rzysz łość  sy n k a  Je rz y k a , ch łop ięc ia  oczy­
w iście cudow nego, oad w iek  rozw in ię tego . „On 
będzie tym  w ielkim . O by m i dano  być ojcem 
w ielk iego  k ró la!"

Z początku  on sam k ró l A ndrzej, p ra g n ą ł 
być królem , n ie  w ielkim , lecz dobrym  — ojcem 
sw ojego narodu. L ecz zad an ie  swroje p o ją ł zb y t 
po ludzku  i d o tk ry u e rsk o ; nie um iał być mo­
n arch ą . C hciał być „sp raw ied liw ym ", p o p u la r­
nym  i „bezstronnym ". T em  p chną ł się  w  b łęd ­
ne kolo u rażan ia  w szystk ich  konserw 7atyw7m  
n azy w ali go liberałem , lib e ra li k o n se rw aty s tą . 
„Od góry  zarzucano  mu, iż  nie umie nosić k o ­
rony, od dołu c b u a n o  go Klepać po ram ie­
n iu"

Nie u lega  w ątp liw ości, iż zadan ie  m onarchy 
n asu w a m nóstw o tru d n o śc i do pokonan ia; je s t 
jed n ak  pew ne, iż jednocześn ie stanow isko  ni >- 
n a rc h y  daje  rów n ie  w ielk ie  mnóstwm u ła tw ień  
do w y k o n y w an ia  tego  najw yższego  urzędu. N a- 
leży m ieć w rodzony ta le n t  p anow an ia  i rząd ze­
n ia ; należy  urodzić się  m onarchą — m e ty l1 > 
z im ienia i z p raw a, lecz ta k ż e  z osobistego u- 
sposobienia K ró l A ndrzej rozum iał f czuł. ja k im  
być pow lu ien  królem , lecz n ie  m iał tw órczego 
ta le n tu  k ró low an ia . N ie było  go za co n ie n a ­
w idzić, n ie  było go za  co uw ielb iać , a  żył w 
czasach , w k tó ry ch  dobrze je s t, gdy p anu jący  
budzi w  poddanych  p rzyna jm n ie j jedno z ty ch

się w praw dzie  w  o sta tn im  czas e o k ilk a  h a le ­
rzy, lecz są  zaw sze jeszcze o 16 do 20 h a lerzy  
n a  k ilo g ram ie  w yższe, niż w  roku 1907, k tó iy  
rów nież ju ż  s ta ł pod znakiem  drożyzny. O db ija  
się  to  n a  n a jw ażn ie jszy m  śro d k u  spożyw czym , 
n a  c h l e b i e ,  w te n  sposób, że za tę  sam ą, co w 
roku 1907 c^nę o trzym uje  się  ilość znaczu ie  
m niejszą. T a k  np. bu łk i są  dziś o 1 do 2 de- 
kagram ów  lżejsze., n iż  p rzed  trzem a la ty . O 15 
do 17 h a le rzy  n a  k ilogram ie podniosły  się  ceny 
lepszych  g a tu n k ó w  b a s z y .  C eny m a s ł a  s to ­
łow ego podskoczyły  w  osta tn im  czasie  o 60 h: 
n a  k ilog ram ie, cen a  s m a l c u  w ieprzow ego o 
25 do 28 hal. C u k i e r  podrożał św ieżo o 4  do 
6 hal. n a  k ilog ram ie, k o ro n ą  zaś te j te n d e n c ji  
podnoszenia w szelk ich  cen  było "podrożenie m le­
k a  o 2 do 3 hal. n a  litrze . R ów nolegle z pod­
noszeniem  się  cen a r ty k u łó w  spożyw czych d ro ­
że ją  s ta le  w szy s tk ie  n iem al in n e  przedm ioty  
codziennego u ży tku , ja k  np. g a rd e ro b a , obuw ie, 
b ie lizn a  i t  d.

W ładze  rządow e, abso lu tn ie  m c n ie czyniły, 
ażeby  zapobiedz dalszem u w zm agan iu  się  k l ę ­
ski d rożyźnianej w  całem  państw ie, T e raz  do ­
piero, pod w pływ em  i nac isk iem  p o tęgu jących  
się sk a rg  z kó ł u rzędniczych , rząd  z a b ra ł sii 
do zaradczego  dzia łan ia . S p ra w a  d rożyzny  była 
ja k  dunoszą z W iednia , przedm iotem  dysk u sy i 
n a  o s ta tn ie j R adzie  m .n istrów  i to  z ty m  re 
zu ltatem , że g a b in e t w ybra ł z łona sw ego ko- 
misyę, k tó ra  ma zbadać rozm iary  ■ p rzyczyny  
obecnej k lęski i obm yśleć odpow iednie środk i 
ku  je j u lżeniu . D o kom isyi te j w eszli m in is tro ­
w ie: H a e r u i t  (sp ra w  w ew n ętrzn y ch ), B r a f  
(ro ln ic tw a) i  W e i s s k i r c h n e r  (h in a m ). Ko- 
m isy a  t a  ma, zw ołać a n k i e t ę  w te j sp raw ie  
i po je j w y słu ch an iu  przedłożyć g ab in e to w i od­
pow iednie p ropozyc je .

D ru g a  a n k ie t w y.ażnych i p iek ący ch  s p ra ­
w ach publicznych  n ie s te ty  ty le k ro tn ie  jnż  za ­
w odziła, że w iększego zau fan ia  do n ie j m ieć ju ż  
nie m ożna. U ta rło  się  n aw e t zdanie, że je ś li 
rząd  p rag n ie  w zbudzić m n i e m a n i e ,  iż coś 
zdzia łać p ragn ie , a  w7 rzeczyw lstości n ic  zdz ia­
ła ć  n i e  c h c e .  zw ołuje.... an k ie ty . T a k  rzecz 
się m iała z dw ukro tnem i a n k ie ta m i w  sp raw ie  
b rak u  i d rożyzny  w ę g l a .  O bradow ały  one d łu - ’ 
go, bardzo pow ażnie i bardzo  szczegółow o, o s ta ­
teczn ie  zaś zakończy ły  się  n a  dobrych  chęciach  
i p ięknych  słow ach, a bez najm nie jszego  p ra ­
k tycznego  rez u lta tu .

Ż yczyć w ypada, ażeby  t a  now a a n k ie ta  lep iej 
się pow iodła i w y ją tk o w o  —  dop ięła  celu, d!a 
k tó reg o  m a być zw ołaną, Z  jak iem i propozyeya- 
mi ku  zm niejszen iu  d rożyzny  e w e n tu a ln e  rząd 
w ystąp i, dziś je szcze n ie w iadom o. W ed łu g  in- 
fo rm acyj, ja k ie  z ko ł rządow ych o trzy m ała \v io - 
d eń sk a  „N. F r .  P re sse " , is tn ie je  za m ia r  sp e łn ie ­
n ia  w niosków  i żądań , co do chw ilow ego za w ie­
szenia, w zględnie o b n i ż e n i a  c e ł  z b o z o -  
w y c n .  P rzypuszczać  te ż  m ożna, że obecnie w 
A u s try i —  zam iar te n  n ie  n a p o tk a  w  ko lach  
ag ra rn y c h  n a  podobnie zacięty , ja k  daw nie j opór, 
poniew aż w obec n ieszczegó lnych  zbiorów te g o ­
rocznych  i b rak u  zboża, n a w e t w ieln m niejszych 
ro ln ików  zm uszonych będzie k u pow ać je  dla 
sw oich po trzeb  In acze j a tc l i  p rze d s taw ia  się  
sp ra w a  t a  na W ęgrzech . I  tam  w p raw d zie  żn i­
wo tegoroczne w yda o k ilk a  m ilionów  ce tn a ró w  
m niej zboża, n iż  w ruku  zeszłym ; ag ra ry n sz e  
w ęg ie rscy  a to li, o ile w nosić m ożna z rozm ai­
ty ch  objaw ów , p ra g n ą  w łaśn ie  u b y te k  i l o ś c i  
zboża pow etow ać wyższem; c e n a m i .

W iadom o zresz tą , że p rzed  m iesiącem  —  na 
w ieść, iż  g a b in e t a u s try a c k i nosi się  z zam iarem  
zap roponow ania  zn iźenm  ceł zbożow ych w m yśl 
żąd ań  p arlam en tu , a g ra ry n sz e  w ęgierscy  n a ty c h ­

m iast w ysła li p e ty c je  do n J  I s fr a  K ossu tha , 
ażeby węzełkiem  i sposobam i p rzeszkodzić tem u 
usiłow ał i rzeczyw iście też  ze s tro n y  w ig ie r ­
sk ie j zgłoszono ju ż  do tyczący  p ro te s t w W ie­
dniu.

Inny m środk iem  zaradczym , k tó ry  w  g ab in e­
cie w zięto  pod rozw agę, jest, podobno, w edług 
in fo rm a c ji ,,N, F r. P re sse "  ew e n tu a ln e  zas to ­
sow an ie  § 51 o rdynacy i procederow ej, o t a r y ­
f a c h  m a k s y m a l n y c h .  P a ra g ra f  ten  upo­
w ażn ia  rząd  do u stan o w ien ia  ta n ich  ta ry f, czyli 
c e n  m a k s y m a l n y c h  n a  n a jn iezb ęd n ie jsze  
arty7k u łv  codziennej potrzeby7, lecz ty lk o  d la  po­
szczególnych  gm in i m iejscow ości na w łasny 
ich wmiosek, oraz w porozum ieniu z Izoam i h an  
dlow em i i do tyczącem i zw iązkam i zawodowremi. 
R ozporządzenie m inisteiscwm  ‘h an d lu  z r. 1884 
n ada ło  w praw dzie  p a ra g ra fo w i tem u ta k ą  in te r ­
p re ta c ję , że wmlno go zastosow ać jed y n ie  w wy­
p adkach  n a d z  w  y c z a j n y  c h, n. p. w  czasie 
w ojny i rozruchów  w ew nętrznych , lecz to nie 
pow inno s ta ć  n a  p rzeszkodzie k o rzy s ta n ia  
z niego w  obecnej chw ili, poniew aż dzisie jsza  
d rożyzna je s t bez w ojny  i rozruchów , jn ż  w prost 
nadzw yczajną .

W  kolach  rządow ych  rozw aża się  rzekom o 
;aKże i tę  ew en tualność , ażeby  pew nym  zw iąz­

kom i g rupom  ap ro w lzacy jn y m  um ożliw ić obn i­
żen ie  cen danych  p roduk tów  przez udzielen ie 
’m f i n a n s o w e j  p o m o c y  z e  s k a r b u  
p a ń s t w a .  D roga to  jed n ak że  bardzo  niepewma 
i ry zy k o w n a  i ła tw o  a k c y a  k u  u lżen iu  konsu ­
m entom  s ta ć  się  może ty lk o  now em  źródłem  zy­
sk u  d ia  p roducen tów  i ty lk o  im, a  n ie  konsu ­
m entom  przyn ieść korzyść.

Z kon ieczności te ż  rząd  i  zw ołana przez n ie ­
go a n k ie ta  za stan o w ić  się  m uszą n a d  k w ts ty ą , 
czy w obec dzisie jszej d rożyzny  w sk azan e  je s t 
z rea lizow an ie  p o stan o w ien ia  co do podwy ższen ia 
t a r y f  k o l  e j  o w7y  c li, czy wolno rządow i, ja k  
to  zam ierza  w ta k ie j chw ili, w  całem  tego  sło ­
w a znaczen iu  w ycisnąć z ludnośc i d alsze  40 
m ilionów  ko ron  d la  sk a rb u  p a ń s tw a ?  R e p re ­
ze n ta n c i obecnej p o lity k i ta ry fo w e j tw ie rd zą  
■wprawdzie, że obniżenie ta ry f  frach tow ych  n ie­
w ie lk i wTpływ  wyw ie ra  n a  cenę p roduk tów  i to- 
w atów , lecz c iekaw a ta  teo ry a  n ie w y trzym uje  
ch y b a  k ry ty k i ze s ta n o w isk a  p ra k ty k i codzien- 
nej.

Z d rożyzną obecną ta k ż e  w naszym  k ia ju  
tru d n o  pogodzić a g ra rn e  w niosk i w Sejm ie g a ­
licy jsk im , z w rac a ją ce  się  p r z e c i w k o  t r a k ­
t a t o m  z p a ń s t w 7a m i  b a ł k a ń s K i t m i ,  a  
zw łaszcza p rzec iw ! o im portow i bydła m ięsa 
z ty ch  p aństw . Je s te śm y  zdan ia , że ro ln ic tw u  
k rajow tunu , ta k  sam o ja k  każdej inne j gałęzi 
p rodukcy i, n a leży  się  op ieka i  ochrona, a  n aw e t 
ja k o  g łów nej g a łęz i k ra jo w e j p rodukcy i, op ieua  
m ożliw ie n a jsze rsza  i n a jin te n zy w n ie jsza . Z  d ru ­
gie j a to li s tro n y  w zam ian  za  ta k ą  op iekę ogół 
m a p raw o  dom agać się, ażeby  ro ln ic tw o  w  c a ­
łej pełni spe łn ia ło  swój w zględem  k ra ju  i ca łe j 
ludnośc i obow iązek, ażeby n ie ty lk o  o sw oje do­
bro, lecz i  o dobro ogółu s ta ra ło  się ta k ż e  w ła- 
snem i siłam i. K ra jo w a  p rodukeya ro ln icza  p o ­
w i n n a  w y s ta rc zy ć  n a  p o trzeb y  ludności, a 
lym czasem  fak tem  je s t, że ju ż  nie w y sta rcza . 
R o ln ic tw o  w G alicy i sto i jeszcze n a  ta k  niskim  
stopn iu , że p ro d u k u ie  za ledw ie ty lk o  połow ę 
tego, co w yprodukow aćby  mogło —  a  pow iedz­
my szczerze —  o w iększy  ro zy ó j i po stęp  sam o 
b arazo  m ało się  s ta ra .

K lasy czn y  w p ro st dowód w ielkiej nłom nuści 
n asze j K rajow ej p rodukcy i rolniczej zna jdu jem y  
W osta tn im  num erze w ychodzącego we L w ow ie

uczuć. W tem  tk w ił tragikom izm  kró la A ndrzeja; 
z tego w yn ik ł szereg  nieporozum ień z rządem , 
stanam i, narodem : stąd  p o w s t l i ,  iż na jlep sze  
jego zam iary  obracały  się  p rzeciw  niem u i  że 
on sam n a jsk u teczn ie j p rzy czy n ił s ię  do w y b u ­
chu rew olucy i i sw ojej detron izacy i.

T e p e ry p e ty e  k ró la  A ndrzeja, c a ła  jego po­
stać , ja k  i k o n flik t z otoczeniem  i w ypadkam i, 
n ad  k tó rem i n iezdo lny  b y ł zapanow ać, k re ś li 
T e tm a je r  z podziw u godną  f in e z ją , sub te lnośc ią  
„obserw acy i b ezpośredn ie j"  jak o b y , czyli z n a j­
kosz tow niejszym  darem  psychologicznej iu tu ic i i.

„ H is to ry a  o sta tn ich  la t  p an o w an ia  k ró la  A n ­
d rz e ja "  zbudow ana je s t  z im ponu jącą  log iką ; 
m ożnaby przy puszczać, iż to  pow ieść h isto ryczna , 
na tle  w ybornych  źródeł sp isan a  piórem  p eł­
nego w dzięku  a r ty s ty  i w y lw ornego  rron is ty , 
tęg iego  p la s ty k a  i doskonałego  znaw cy epoki.

A  te ra z  prze jdźm y do w łaściw ej pow ieści, do 
te j, k tó re j ty tu łem  m ógł być: Z b ign iew  P o lan " , 
a  k tó re j ja k b y  prologiem  są  p ierw sze rozdziały , 
za je te  losam i „k ró la  A n d rz e ja" .

.. „A rty k u ły  M arka S law icza  i  odezwy7, w s e t­
k ach  ty s ięc y  rozrzucone, dochodziły i na s tó ł 
k ró lew sk i. I  n ie raz  k ró l A ndrzej ze w spartą  n a  
ręk u  g łow ą zam yślał się  nad  niemi... V iSle, 
w iele p isa ł M arko  S law icz, ta k , ja k  onby sam  
może pisa ł, gdy b y  nie był k rólem  i ojcem  m a­
łego J e rz y k a .

„M arko S law icz zaś p rzygo tow yw ał n a  w ie l­
k ą  sk a lę  ag ita c y ę  i p ro p ag an d ę  w  w o isk u " .

W  późną noc k a p ita n  lu ż y n ie ry i Z b ign iew  
P o lan  siedz ia ł w swoim  p o ko ju  n a d  m apą, z czer­
w onym  ołów kiem  w  ręku . B udow ał on n a  oder­
w anych  N iem com  p row incyach  polskich, BnJga- 
ry i, R um unii i T u rcy i, o lbrzym ie państw o sło­
w iańsk ie... im peryum  słow iańsk ie  pod swojem
berłem .

K ap itan  Zbigniew  Polan, n ie  w iadom o sk«^d 
pochodził, ja k  się  w łaściw ie n azy w ał i k im  
był...

L ecz —  dusza poety  je s t  ha rfą , w  k tó re j 
s tru n y  n iek ied y  uderza w ich e r dum ań n aro d u : 
w ted y  p o e ta  u su w a  sw oje  d łon ie i jeg o  d rzew ce 
różane  trz y m a  —  ze s tru n  h a r fy  p ły n ie  p ieśń  
w ielka...

O to z duszą poety  p o d h alań sk ich  orłów , z d u ­
szą  m in s tre lą  m iłosnych upojeń , s ta je  się  ten  
p ękny  dziw  poetyck ie j tw órczości: z chw ilą, gdy 
n ap isa ł pow ieściow e słow a: „W  późną noc k a ­
p ita n  in ży n ie ry i Zbigniew 7 P c 'an " ..., gdy pom y­
śla ł. d y k ta to r .. N apoleon S łow iańszczyzny... z u- 
tę sk n ;eniem  wyczekiwmny przez poko len ia m ąż 
opatrznościow y, wódz i  b o h a te r  ., z t ą  chw ilą  
n ik n ie  p lan  pow ieściop isarza , oznaczony ty tu łem , 
m ilkn ie li te ra t, a r ty s ta , p an u jący  n ad  m aterya- 
łem sw ojego dzieła, a  z dna duszy  poety  og ro ­
m ną faiąfs w ybucha żyw iołow a, w spó lna  nam  
w szystk im  tę sk n o ta  i je an o  m arzen ie , z tą  
chw ilą  p ie śn ia rz  m e p rag n ie  ju ż  snuć sw oiej 
opow ieści, lecz słuchać, co zagra  n a  s tru n a c a  
jego  dnszy — w ielk i duch milionów.

K azim ierz T e tm a je r  s ta je  sie w7 te i pow ieści 
rapsodem  Z bigniew a PolaLa. I  jako  astronom , 
czciciel gw iazd, k tó rem u dano n ag le  u trze ć  w y­
czekiw ane, lecz n ieob licza lne  z jaw isk o  św ie tli­
s te , c a łą  siłę  ducha skup ia  w e w zroku  i  ca łą  
I ł ę  w oli w  b y s tre j czu jnośc i ob serw acy i i  ści­
słości n o ta te k , n a  rzeczy  p a m ią tk ę  i  w iedzy 
chlubę, o sobie zapom ina —  on w irtu o z  i n ie ­
w o ln ik  te lesk o p u  —  ta k  poeta, ra z  uderzyw szy 
w to r  'b o h a te rsk i dał się  po rw ać  żyw iołow i im­
p ro w iz a c ji te j w ielk ie j i pięKnej postaci -apo - 
raniał o w szystk iem  mnem, oprócz w ysiłku  a r ­
ty sty czn e j w o'i * dbałej, ab y  k w iec is ty  s ta te k  
dzieła n >rskim prądem  zdarzeń  n iesiony , m iał 
pew nę dłoń s te rn ik a  i czuły a sta lo w y  s te r  este- 
ty ck ie j św iadom ości.

O ile  w prologu dzieła, za ję ty m  p o sta c ią  w ą­
tłeg o  k ró la  A n d rze ja , k ró la -d ek ad en ta , czuje się 
ind y w id u a ln e , osob iste  spo jrzen ie  i nśm iech au- 

, Lora, k tó ry  lep i sob ie figurkę, tak , j a !  mu się
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„R o ln ika* , o rg an u  T o w arzy stw  ro ln iczych .*—  
O głasza  on re z u lta t podróży wywiadowczej,* j a ­
k ą  z po lecen ia  W ydzia łu  k ra jo w eg o  odbył p. 
B iedroń po N i e m c z e c h  w  celu zb ad an ia  kw e- 
sty i, w  ja k i  sposób um ożliwićfcę m ożna w iększy 
ek sp o rt m asła  g a licy jsk ieg o  do N iem iec? O tóż 
ja k  donosi „R oln in* , p. B iedroń stw ie rdz ił, ze 
o ek sp o rc ie  tak im  n a  w iększe rozm iary  jeszcze 
m yśleć n ’X m ożna, pon i:w aż  1) c e n y  m a s ł a  
w N i e m c z e c h  s ą  n i ż s z e ,  n i ż  w G a l i ­
c y  i, a  2) m asło ta jn ie jsze  l e p s z e  j e s t  od 
g a licy jsk ieg o , k tó re  też  w y sy łaćb y  tam  m ożna 
je d y n ie  ia k o  t o w a r  d r u g o r z ę d n y .

A  zatem  ro ln ic tw o  w  N iem czech, w  p a ń s tw ie  
ju ż  gęście j zaludnionem , n iż G alicya , posługu ją- 
eem się w  znacznej części naszym , sp row adzanym  
„ d a lek a  i lep ie j, n iż  u nas , op łacanym  robo tn i 
^ iem , w alczące  z daleko  w yższem i kosz tam i pro- 
iukcy i —  d o sta rcza  m a s ła  m e ty lk o  lepszego, 
ecz i t a ń s z e g o ,  niż ro ln ic tw o  w  G alicy i. — 
Tak Sumo, ja k  z m asłem , m a się  sp raw a  niem al 
^ w szystk iem i innem i p ro d u k tam i ro ln ic tw a. Co 
więcej, n a w e t ow oce i płody, sp row adzane do 
N iem iec z A u s try i, są  tam  t a ń s z e ,  n iż  u nas. 
D laczego? O tóż jed y n ie  z te j p rzyczyny , że w 
.ro d u k cy i la m te jsz e j, a tak że  w tam te jszym  han - 
ł ln  a r ty k  iłam i spożyrwczemi je s t  p ra c a  i postęp ,

m e p ra k ty k o w a n y  u nas.., system  rab u n k o ­
wy.

Czyż w obec tego  celow ą je s t  rzeczą  o ch ran iać  
o h rc łw o  nasze ta k iem i środkam i, ja k  oporąm  
rzeciw ko  im portow i p łodów  ro ln iczy ch  z z a g ia  

lic y  —  o tern dw óch zdań  być n ie może.

N O W A  R J 0 F O B M A

Zj *72 gtóralMw.
P o s i e d z e n i e  s t a ł e j  d e 1 e g a c y i z j a z d u  

o l s k l o h  g ó r n i k ó w ,  odbyło się w dniach 9 i 
10 b m. i poświęcone było omówienia spraw bie­
lących. I  tak  przyjęto do wiadomości mające wkrot-
0 nastąpić ukonstytuowanie się stałego komlletn 
mkolnego s z k o ł y  g 5 n i c z e j w D ą b r o w i e  
(śląskiej), w skład którego wejdzie dwóch m re z e n -  
.antów  rząda, dwóch delegatów wydziałów krajo­
wych (galicyjskiego i śląsk'ego) dalej dwaj dele­
gaci galicyjskich kopalń węgla (w ybrani przez ko­
palnie dyrektor Antoni SchimitzeK z Sierszy i 
inżynier Adam Łukaszewski ze Lwowa) 1 dwaj 
Jelegaci kopalń śląskich (dyrektorzy kopalń Mladek
1 Pospisil), nakoniec delegat Związku polskich gór­
alków i hutników poseł Jan  Zarański. Związek od­
da szkołę komitetowi, który już odtąd samodziel­
nie nią będzie zawiadywał. Z zadowoleniem stw ier­
dzono, na podstawie przedłożonego sprawozdania 
zarządu szkoły, nader pomyśln« w yniki nauki, któ­
re najwyraźniej tym faktem się zaznaczyły, że z 20 
Uczniów, którzy w stąpili z początkiem roku na 
kuis zawodowy, wszyscy ukończyli z dobrym po- 
itępem i również wszyscy po przystąpienia do egza­
minu końcowego zostali uznani za uzdolnionych do 
pełnienia służby dozorców kopalnianych. Tak więc 
szkoła wypuściła w św iat pierwszy zastęp 20 pol­
skich sztygarów. Szczęść Boże ich pracy!

W ynik egzaminn tern więcej nas musi zadowo­
lić, że w komisyi oprócz delegata komitetu dyre­
ktora Schimltzka, zasiadał zaproszony, Jako facho­
wy górnik Inspektor Czermoh z austryacklego gór­
niczo-hutniczego Tow arzystwa (dawne zakłady ar- 
cyksięcia Fryderyka), Narodowości naszej obcy, a 
więc co najmniej bezstronny, a w każdym razie o 
stronniczą życzliwość dla szkoły nie mogący być 
posądzonym. Sąd jego o wynikach nauki w szkole 
był wysoce dla niej pochlebny. Podobnie w yraził 
się cały szereg osobistości ze śląskiego św iata urzę­
dowego I górniczego w znacznej liczbie obecnych na 
egzaminie. Na podstawie jednomyślnej, a choć z ró- 
nych źródeł płynącej opinii, śmiało można orzec, 
te  polska szkoła górnicza w Dąbrowie śląskiej, 
znacznie wyżej stojąca od czeskiej szkoły w 'Mo­
rawskiej Ostrawie, je s t jedną z najlepszych szkół 
górniczych w państw ie pod względem organizacji, 
programu nauk i wyników nauki.

Napływ uczniów na nowy rok szkolny 1909-10 
był znaczny. Z 50 zgłoszeń odpadło 7 kandydatów, 
i 3  zaś spełniło wszys.kie warunki, wymagane do 
przyjęcia. Ptmimo to wobec poprzedniego uchwalo- 
pegę ograniczenia ze względów natury  pedagogi 
canej przyjęto tylko 30 lak, że 13 kandydatów 
mających fełne K w alifikacjo  musiało otrzymać od­
mowną odpowiedź. Zostaną jednak zapewne przy­
jęci na rok przyszły, w a tó ry u  nowe wpisy odby­
wać się będą. Z nowych uczniów 14 pochodzi ze

u ka austryacklego, 9 a Królestwa, 7 z Galicyi. 
Rełny budżet szkoły wynosi około 18.000 koron, 
budżet In ternatu  8 .000 do 10.000 koron.

Mimo przejśola szkoły w zarząd komitetu, sta ła 
deiegacya nie omieszka czuwać nad je j dalszym

rozwojem, zarówno bezpośrednio przez delegata 
związku w komitecie, jak  pośrednio. Osobnej ko­
misyi powierzono opracotyanfe propozycji konkursu 
na projekt w łasrego budynku szkoły do zatw ier­
dzenia na najbiiższem posl dzenin stałej delegacji. 
Równocześnie postanowiono z dochodów po ca nor- 
malnem pokryciem budżetu szkoły, wpływających na 
ręce komitetu, utworzyć fundusz szkolny w prze­
chowaniu związku i Jo ewentualnego obrócenia na 
budowę domu własnego dla szkoły. Opis działal­
ności stałej delegacyi w sprawia szkoły, jak  l spra­
wozdanie szkoły za pierwszo dwa iata jej Istnienia 
mieszczą się w broszurkach. P ierw szy rok polskiej 
szkoły górniczej w Dąbrowie (Śląsk austriack i) 
oraz „Polska szKoła górnicza".

W  dalszym ciągu posiedzenia stwierdzuno z za­
dowoleniem daleko posunięty stan  wydawnictwa 
Kaleudarza górniczego „Szczęść Boże*, który 
w ciągu najbliższych dwóch tygodn i wyjdzie z d iaka 
i zaradzi dawno odczuwanej potrzebie robotnika 
polskiego.

W  ważnej sprawie urządzenia I I  z j a z d n  p o l ­
s k i c h  g ó r n i K O w  i h u t n i k ó w  oraz w y s t a ­
wy  g ó r n i c z e j  w r .  1910 postanowiono zrezy­
gnować z myśli urządzenia wystawy wobec braku 
pomyślnych warunków. Zjazd odbędzie się we 
wrześniu Jnb październiku r. 1910 w razie uzy­
skania pozwulenia władz w W a r s z a w i e ,  w prze­
ciwnym wypadku we Lwowie. D ecyzja w te j spra­
wie nastąpi najpóźniej do końca r. b.

S tała delegacja przeprowadzi następnie ogólną 
dyskusją nad całokształtem o t u d y ó w  g ó r n i ­
c z y c h  w Kraju, uwzględniając ęrzedewbzystkiem 
potrzebę rychłego stworzenia zakładów wyższych 
imuk górniczych. Postanowiono ta k ie  wgiądnąć 
w stan  szkoły wiertniczej w Borysławiu.

W  sp ran ie  ewentualnej r e f o r m y  u s t r o j u  
s a l i n  g a l i c y j s k i c h  prezydyum związku gór­
ników w wykonania uchwały poprzedniego posie­
dzenia udało się w depntacyi do m inisterstwa, oraz 
krajowego zarządu saiin i zawiadomiło o podjętej 
akcyi. Zapowiedzi Se zostały przychylnie przyięte 
i dalsza akoya je s t w ioku.

Na posiedzan'u byli obecni: pp. Konckiewicz 
a W arszaw y, poseł Zarański z W iednia, Kamiński 
a Lanczyna, Łukaszewski ze Lwowa, Srokowski 
z Dąbrowy Górniczej, Kostkiewicz i  Jasła, Suli- 
m irski z Borysławia, R leger z W itkowie.

Dodajemy, że w awiązku z posiedzeniom odbyła 
się narada w obszern!«j8„em kole w sprawie oży­
wienia stosunków górniczych w KróieBiwfe,

podeba , o ty le , od chw ili w p ro w ad zen ia  n a  w i­
dow nią Z b ign iew a P o lan a , s ta je  się  T e tm a je r  
p rzeam iotow ym , n ik n ie  n iem al zupełnie, caie po­
le  zo s taw ia jąc  akcy i, w ypadkom  i  postaciom , 
o raz  te j nacze lne j osobie u tw oru , k tó re j —  od 
w ielu  la t  znow u po ra z  p ierw szy  w  lite ra tu rz e  
pow ieściow ej —  n ależy  oznaczenie: b o h a t e r a  
pow ieści, bez ironicznego cudzysłow u.

T e tm a je r , tw o rząc  Z b ig n iew a  P o lanu , wznio- 
śle  um iał n a k a z a ć  sw ej lu tn i, um ia ł pow iedzieć 
gobie, iż  nie tw o rzy  ego istyczn ie , t. j. tak ieg o  
b o h a te ra , ja k im  może r ra g n ą łb y  b y ć  on sa i . 
poe ta , („N ie  m ogą być królem ... zo s tan ą  poatą ! “ 
pow iedz ia ł A dam  Y illie rs  de T lsle-A dam , gdy  
m u doniesiono, iż ce sa rz  N apoleon  H I, pomimo 
osob is te j chąci n ie  m oże poprzeć jego  k an d y d a-
0 k o ro n ą  g re c k ą ) , n ie  p isze p o stac i ta k ie j , ja k  
j ą  w ypieściło  półśw iadom o m arzen ie  ludów , an i 
n a w e t ta k ie j , ja k ą b y  po w in n a  by ć  osobistość, 
ab y  m ogła s ta ć  sią  b ohaterem  i b o h a te rsk ich  
dokonać dzieł, lecz tw orzy  ta k ie g o  bo h a te ra , ja -  
k im ty  on praw dopodobn ie b y ł i być m usiał w  
narodz ie , k ra ja ch , s to sunkach , w aru n k ac h  poli­
ty czn y ch , społecznych i psycho log icznych  n a j ­
b liższych  dziesią tków  la t  X X  w ieku.

T e tm a je r  stw orzy ł N apoleona S łow iańszczyz­
n y  X X  w ieku  ta k  p lastyczn ie , żyw o i p raw d z i­
w ie. iż  p jw ie d z ie ć  m ożna: now y N apoleon, no- 
w~ b o h a te r jest... w  dziele sz tuk i, n iecha j w s ta ­
nie z k rw i i kości, a  w  „K rólu A ndrzeju*  zn a ,-  
dzio c z ea a jący  n a  sieb ie  sw ój a rc y p o rtre t. J a k  
ongi B onaparte  u T a 'm y  uczy ł sią im perato r- 
sk ich  gestów , ta k  ten  now y bóg w ojny  i tw ó r­
ca p a ń s tw  w dziele T e tm a je ra  odnc-.dzio sieb ie
1 stw orzy  sieb ie n a  wzór Zbigniew ? P o iana ,

P rz y jrz y jm y  sią  tem u w spółcześn ie k la sy czn e­
m u posągow i bo h a te ra , tem u p o rtre to w i g en iu ­
sza  czyuu., w odza se rc  i iom iun.

J. August Ru.uieu.ski,

uroczystości SMtKlsgo u KiuKomie.
Program obchodu.

Na rogach nlic pojawiła sie o d e z w a  k o m i ­
t e t u  jubileuszowego ko czci S ło w a c k ie g o .  Szcze­
gółowy program uroczystości w dniach 16 i  17 
b. m. opiewa:

W  sobotę:
O godzinie 5 po południu inauguracyjne pośle 

dzenle „ T o w a r z y s t w a  i m,  S ł o w a c k i e g o *  
w auli uniwersytetu.

O godzinie 7 i pól u r o c z y s t 1. p r z e d s t a  
w i e n l e  w teatrze miejskim.

W  medzielę:
O godzinie 9 rano uroczyste n a D O Ż e ń s t w o  

w kościele Haryuokim-
O godzinie 11 i pół o t w a r c i e  w y s t a w y  

pamiąteK po Słowackim w gmachu Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych

O godzinie 3 p r z e d s t a w i e r l e  w t e a t r z e  
l u d o w y m ,  urządzone przez kom itet jubileu­
szowy.

O godzinie 4  k o n c e r t  ku czci Słowackiego w 
jali Starego teatru

Teatr im- $łowaokiego>
i

Jak  wiadomo, R ada m iasta KrakoWą pcwaięłu' 
myśl nazwania teatru  miejskiego w Krakowie te a ­
trem  Iml6uia Słowackiego. Uchwały tą  pragnie re­
prezen tacja  naszego miasto npam iętąjc rok Sło­
wackiego 1 utrwalić ten kult, który w rokn Jubi­
leuszowym odezwał się wzmożontm tętnem . Sobo­
tnie przedstawienie, sainlcyowane prze* komitet 
obchodowy, będzie pierwszym wlecKórem, granym  
w t e a t r z e l m l b n l a  S ł o w a c k i e g o .  Ze wzglę­
du na niezw ykłą oćswiętność tego dnia, komitet 
obchodu jubileuszowego oprasza puhlloznośó, aby 
zechciała W teatrze zjawić pię w stroju uroczy­
stym.

liuniinaoya kartkowa,

Sto kilkadziesiąt sklepów we w szystkich dziel­
nicach miasta zostało zaopatrzonych W nalepki z po­
dobizną Słowaokiogo, stórem i cały - Kraków przy­
ozdobi okna w uroczyste dnie 16 i 17 paździer­
nika. Ja k  sympatycznie przyjęta została w naszem 
mieście myśl tego sposobu Iluminaoyjnego, świad­
czy fakt. że już w pierwszym dniu rozsprzedażj 
rozeszło się kilkadziesiąt tysięcy tych artystycznie 
pomyślanych kart.

S p raw a  pochodu .
Otrzymujemy następujące pismo: Rozwiązany

dnia 12 b. m. komitet pochodu jubileuszowego 
(patrz dzisiejsze poranne wydanie „Nowej Refor­
my*. Przyp. red.) działał niezależnie od prac ko­
m itetu powszechnego obywatelskiego, który znimuje 
gię ogólneml uroczystościami w dniu 16 l 17 b 
m. i który prac *woich nie przerwał. Nazwisko 
reprezentanta komitetu powszechnego obywatelskie­
go na piśmie, wystosowanem do poszczególnych in- 
stytucyj w sprawie pochodowej, umieszczono jedy­
nie przez pomyłkę. Przewodniczący byłego komi­
tetu pochodowego, prof. d r T. Grabowsai.

Kronika wie&eńcka.
Wiedeń, 12 października.

(Dwie premieiy — [''owa operetka Lehara, — Głosy 
Krytyki. — Przysługa Niemców z Rzeszy wybec W.edna. — 

Drożyzna)
X )  Mieliśmy niedawno aż dwie premiery, 

z których jedna zakończyła się fiaskiem, zaś d-uga 
zawiodła nadzieje w niej pokładane. 1 a iko było 
udziałem 4-aktowej komedyi, przełożonej a duńskiego 
pod ty tu łem „tłisto rya P er Buukego . Wobec fiaska 
wymieniamy autorów nie z chęci dokuozenia im, 
ale dla dokładności kronikarsKiej. Są nimi Anker 
Larsen 1 Mlsęill Restrup. Komedya, napisana wedle 
recepty, która już przed laty  30 przejadła się 
wszystkim, paść musiała dzisiaj, mimo te  dostała 
się na taką scenę, iak B urgtheater

Młody Alfred, syn nieślubny nieznanych —  n. b. 
publiczności —  rodziców, chowa się u swoich dwóch 
ciotek. Ju li i Zofii. Obok w zim ku mieszka szam- 
belan Ja n  Wolfgang, ojciec Alfreda O tern ojco­
stwie nie wie nikt oprócz handlarza starożytności

P er Bur.kego, no i rzecz prosta, matki Alfreda, 
którą jest jedna z  ciotek. P er Buuke domyśla się, 
że jedn? z ciotek je st m atką Alfreda, ale nie wie 
która, a co do isgo pragnie mieć zupełną pewność. 
I  to nie z ciekawości, włnśolwej Każdemu handla­
rz: wi starożytności, ale z tej przyczyny, łe  kocha 
się od 25 la t — bagatela —  w Julii, czy Jn  
liannie i drży na myśl, że Uuóstwiana jego mogła 
„zapomnieć idę* z azambelanem.

Równocześnie Alfred kocha się w córce leśnicze­
go, który odczuwa niepokonany WBtręt iomłodzień 
ców, nie posiadających ani ojca, ani matki, tylko 
same ciotki. Wobec tego Alfred musi wypełnić tę 
lakę w swojej genealogii. Nie dokonałby tego, gdy­
by nie Per Bunke Który zna wszystkie Listorye 
i tak  przybiera szam belaip do muru, że szambelan 
załatw ia całą sprawę ku zadowolenia Alfreda, a 
zwłaszcza P er Brnkogo, dowiadującego się, że „za­
pomniała się* nie J a li  inna, ale Zona. WizystKo się 
dobrze kończy z wyjątkiem samej premiery, która 
zakończyła się fiaskiem. S tw ierdziła to krytyka, 
wyrażając nadzieję, że premiera pozowanie tyiKo 
premierą.

Tego samego wieczora na scenie teatru  S traussa 
pojawiła się nowa operetka Lehara, p. t. „Książęce 
dziecię11, złożona z przygrywki I dwóch aktów. L i­
bretto napisał W iktor Leon na tle  znanej opo­
wieści Abouta p. t. „W ładca gór*. Rzecz dzieje się 
w Orecyi, czy na Bałkanach w połowie ubiegłego 
wieku. W  tam tejszych górach panuje Hadżi Sta 
mros slj nny wódz bandy opryszków. Je st bogaty, jak 
to ongi bywali bandyci, a dzisiaj są rozmaici trustow ej 
i kartelowcy. Ma pałac w Atenach i przyjeżdża tam 
kilka razy na rok do swojej plęKnej córki jako 
książę Farnes. W  pierwszym akcie w pałacu tym 
zgromadzona je s t śmietanka towarzystw a. W szyscy 
rozm awiają o słynnym zbóju Stawrosie, a księżni­
czka Todni F arnes opiewa go w pięknym hymnie 
jako bohatera narodowego. Młody komendant okrę­
tu  amery kańskiego, narzeczony księżniczki zakłada 
się o swój m ajątek, że pochwyci słynnego wodza 
bandytów.

Akt drugi. W  obozie opryszkow znajduje się 
pojmane towarzystwo turystów. Ma Ich oglądnąć 
wódz, celem oznaczenia wysokości okupu, Idą  po 
kolei przed oblicze dowódcy, aż wreszcie pozostaje 
tylko... oórkf jego, księżniczka Toti i jej narze­
czony Zaufany towarzysz Stawrosa, Ohristodulos 
wie, co to za para, a mimo to nie ostrzegł swo­
jego wodza. D laczego? Chyba z tego powoda, aże­
by się ak t nie skończył. N astępują takie epizody, 
jak  mam-wry zbójeckie, I ak t dobiega do końca. 
LIbrecistę zawiodła pomysłowość.

Akt trzeci, a raczej drugi, licząc osobno przy­
grywkę: K apitan  am biykańskl dowiaduje się, że 
Stawros je s t ojcem jego narzeczonej. Nlo zdradza 
naturaln ie tajem nicy 1 zabiera rzekomą księżniczkę 
jako żontj do Atueryki, porozumiawszy Bię z jej 
ojcem.

Muzykę L ehara scharakteryzował Krótko, a  za­
razem trafn ie jeden z krytyków w na stępujący 
snosób: P rzygryw ka —  co ważna, liryczna muzyka 
operetkowa k ia  Lehar. A kt pierwszy —  przyszła 
operetka nibelungowa. A kt drugi —  powitanie we­
sołej gaieryi. L ehar podobno marzy o odrodzeniu 
operetki. Może być, aie do tego odrodzenia in ta  
druga wiedzie. Ale szczegóły muzyczne w nowoj 
operetce podbijają słuchaczów, jak  np. walc „Służę 
tak  chętnłe kobietom*; marsz w pierwszym akcie, 
perła party tu ry ; hymn na cześć Stawrosa i inno. 
Publiczność dopiero po drugim 1 trzecim akcie od­
zyskała właściwy nastrój 1 nagradzała oklaskami 
równia autorów, jak  wykonawców.

Wieeeńoztrcy, & raczi) dzienniki w ich imieniu 
ogromnie unoszą się z powodu trzydziestej roczni­
cy istn ienia przymierza pomiędzy Niemcami 1 Au- 
stro-\Vęgram l. Niemcy austryaccy przy te j sposob­
ność* padają plackiem przed Niemcami z Rzeszy, 
którzy to przyjm ują jako hołd zupełnie im się na­
leżący. O tem, że państwo niemieckie ma lwie zy­
ski Z tego przymierza, n ik t tu ta j nie mówi z szo­
winizmu 1 r a  złość Słowianom, którzy ni6 m ają 
ochoty Wysługiwać Bię Berlinowi. T a uwaga nasu­
nęła się kronikarzowi r  powodu posiedzenia tu te j- 
Bzego Krajowego Związku turystycznego. Drobiazg, 
ale charakterystyczny Otóż na posiedzeniu tem 
podniósł namiestnik A ustryi dolnej, hr. Kielmansegg, 
że już od szeregu la t pomiędzy Hamburgiem a W ie­
dniem nie kursują wagony bezpośrednie. Amery 
kanie prawie wyłącznie lą lu ją  w Hamburgu 1 gdyby 
mieli bezpośrednie wagony do W iednia, toby przy- 
jeż lża li także do A ustryi, tak  zaś pozostają w o- 
kollcach państw a niemleokiogo. Namiestnik podniósł, 
źe koleje niemieckie naumyślnie zniosły te  wagony, 
ażeby Amerykanów nie wpuścić do Austryi. Na­
miestnik postawił wniosek, ażeby Związek tu ry s­
tyczny wdrożył przeciwko temu energlozne Kroki.

Zresztą znajdujemy się pod znakiem drożyzny. 
Podrożało mleko a poprzednio podrożał cukier, ohleb, 
bułki, jarzyny, słowem wszystkie potrzeby codzien­
nego życia. Poseł agrarny L ist oświadczył w Sejmie 
dolno-austryackim z powodu podrożenia mleka, że 
„1 rzyjdą jeszcze inne zupełnie rzeczy*. Mila per­
spektywa.

Jak  donosi „Neu F reie Presse* z wiedeńskich 
kół uniwersyteckich, aktorka Olga Lewińska-Prech- 
eisen, należąca do trupy „Burgtneacer*, rozpocznie 
w bieżącera półroczu zimiwem wykłady o retoryce 
na uniwersytecie w W iedniu Będzie to druga ko­
bieta, wykładająca na tamtejszym uniwersytecie, 
obok Elizy Richter, docentki języków romańskich. 
Olga Lewińska będzie lektorką, a w ten sposób 
uniw ersytet w W iednia pozyska nowv lektorat. Le­
wińska, jak  to zaznacza wymieniony dziennik roz­
pocznie „kurs wymowy i wykładania* w dniu 26 
b. m., a mogą na wykład ten uczęszczać słuchacze 
i slucnaczki wszystkich wydziałów. Przed kilku 
laty  na niemieckim uniwersytecie w Fradze lekto­
rem retoryki był Dahlberg, ówczesny dram aturg 
teatru  memieckiego w Pradze, obecny zaś dyrektor 
teatru  w Rydze.

K ro n ik a .
Kraków, 14 październ ika .

Dar G runw aldzki. Do adm lnistracyi „N, Refor­
my* nadesłali- Tadeusz Rzepecki 1 kor, 60 hal., 
Michał Gelewicz, zebrane przy pożegnaniu sędziego 
PlerzchaiBkiego 20 kor

Jubileusz Muzeum Narodowego. Uroozyste po­
siedzenie jubileuszowe odbędzie się po nabożeń­
stw ie —  jak  to już w programie donosiliśmy —  
w sali Matejkowskiej w Sukiennioach, we wtorek 
19 b. m. o godz. 11 rano. S ekcja dekoracyjna roz­
poczęła już swe prace nad stosownem przyozdo­
bieniem sal. B ró może, że przyjdzie przy wykona­
niu zamierzonej dekoracji na jeden lub dwa dni 
tę część muzeum zamknąć dla publiczności. W sku­
tek szczupłości sali, nie obliczonej na większe ze­
brania, Komitet widział się zmuszony zarezerwować 
bilety W3tępu na to posiedzenia dla delegatów i

aaproszonycn gości, a  osobom postronnym będzie 
je mógł wydawać w kancelaryl Muzoatn Narodo­
wego uoplero w niedzielę dma 17 b. fiu. i to w 
nader ograniczonej liczbie, o He miejsce na to po­
zwoli.

Z Kra|, Związku turystycznego. KomunlKnją 
nam- W  daiu wczorajszym odbyło się posiedzenie 
wydziału kraj. Związku turystycznego pod przewo­
dnictwem wiceprezesa dra Mnczkowskiego. —  Po 
przyjęcia protokołu z ostatniego posiedzenia odczy­
tano sprawozdanie komitetu wykonawczego w spra­
wie s k o n t r u m  k s i ą g  1 k a s y  Z w i ą z k u .  —  
W ydział przyjął sprawozdanie to do wiadomości i 
u d z i e l i ł  p. Z y g m u n t o w i  R o s n e r o w i  z u ­
p e ł n e  a b s o l u t o r y u m ,  a z a r a z e m  p r z y ­
j ą ł  r e z y g n a o y ę  p. R o s n e r a  z p o s a d y  se- 
k r e t a r 2 a Z w i ą z k u  I wypowiedzenie zaw artej 
z nim umowy służbowej. Rezygnacvl prezesa A nto­
niego nr. W odzickiego i I. wiceprezesa dra Jćzefa 
Kuczkowskiego wydział Związku nie przyjął.

Zaiząd związku ekonomicznego urzędników, 
profesorów i nauczycieli, zawiadamia swych 
członków, że kancelarya oraz jadalnia została prze­
niesioną z dniem 1 b. m. na ulicę Jagiellońską 
1. 9, I  piętro.

Uniwersytecka klinika chirurgiczra (ulica Ko­
pernika 40), sta ła  i am bulatoryjna rozpoczyna 
przyjmowanie chorych dnia 15 b, m. Ambulato- 
ryum dla przychodzących i nowo wstępujących cho­
rych, tak  w wypadkach ściśle chirurgicznych, jak  
1 ortopedycznych, o tw arta będzie codziennie —  
oprócz niedziel —  od godziny 8 do 11 rano. —  
Mcsaż I ćwiczenia medyko-mechaniczne i gimna- 
styczno-Ołtopedyczne codziennie, oprócz niedziel, 
od godziny 3 do 5, w oddziale ortopedycznym po 
poprzednlem zgłoszeniu się w ambulatoryum w ga­
dzinach rannych.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza roz­
poczyna w niedzielę d. 17 października rok szkol­
ny o b c h o d e m  n a  c z e ś ć  S ł o w a c k i e g o .  Słu- 
wo wstępne wypowie D r F ilip  Eisenberg, wyKład 
poświęcony pamięci poety wygłosi p. Tadeusz Ro­
jek. Resztę programu wypełni chór akademicki 
z Podgórza pod kierownictwem p. P ięty  i dekla- 
macya p. E. Rygiera. Obchód odbędzie się o g. 6 
wieczorem w sali Muzeum technlczno-przemysłowe- 
go przy ul. Franciszkańskiej. W stęp LO hal.

U niw ersytet ludowy urządza w sobotę dnia 16 
b m. z j a z d  d o  s a l i n  w Wieliczce, K arta  u- 
czestnictwa w raz z kosztami przejazdu koleją 3 K. 
50 h., dla członków 3 K 20 h. P unk t zborny na 
dworcu o godz. 8 rauo.

Wycieczka do kopalni węgla w Brzeszczach. 
Krakowskie Towarzystwo techniczne odbyło wy­
cieczkę do kopalni węgla w Brzeszczach. Była to 
jnż druga wycieczka Tow arzystwa do te j kopalni. 
Przed pięcia laty, ci sami uczestnicy byli świad­
kami pracy rozpoczynającej się około budowy szy­
ba. Trudności około budowy szyba były ogromne a 
pokonanie ich podziwia cały św iat techniczny pol­
ski, co w wysokiej mierze przypisać należy nie 
słychanej wytrwałości 1 pracy technika i górnika 
polskiego. Gdy przed pięciu la ty  Towarzystwo te ­
chniczne urządziło wycieczkę na miejsce, był wówczas 
w Brzeszczach zaledwie jeden mały domek 1 kilkf. 
szałasów zbitych prowizorycznie z desek. To też 
z niemałem zdziwieniem nczestnicy wzcieczki spo­
glądali na ogromne hale maszyn, w arsztaty 1 sor­
townie dla wydobywanego węgla. Cało urządzenie 
kopami, w której nie Błychać jednego słowa nie­
mieckiego, przedstaw ia się wspaniale i impouująco. 
Porządek na Każdym kroku i czystość nadzwyczaj­
na je st dowodom, że „die poinische W irtschaft* 
może słnżye za w/.ór szczególnie tym, którzy nie 
są w stanie utrzym ać harmonii między robotnikiem 
a zarządem i zm uszają swem postępowaniem ro­
botnika do strajku, przynoszącego szkodę całemu 
społeczeństwu. Uczestnicy wycieczki nie ograniczyli 
się do obejrzenia kopalni tylko na powierzchni zie­
mi, lecz korzystając z uprzejmości dyrektora inż. 
Drobniaka zjechali 1 do w nętrza kopalni, aby przy­
patrzyć się robotom prowadzonym sto kilkadziesiąt 
metrów pod ziemią, P raca w podziemiach chyba 
najlepiej illustru je  potęgę pracy ludzkiej i walkę 
z tak groźnym żywiołem, jak  woda. Trudnohy było 
w krótkich słowach opisać wiażenie, jakie odnieśli 
zwiedzający krużganki podziemne, w których, przy 
bladem światełku lampy górniczej, pracują robot­
nicy poszukujący lub wydobywający „czarne dy- 
am enty*. Urządzenia na powierzchni ziemi do tego 
stopnia zainteresowały uczestników wycieczki, że 
naw et panie, biorące udział liczny w wycieczce, nie 
zawaoały się zjeżdżać do korytarzy podziemnych. 
Po obejrzeniu kopalni nastąpiło przyjęcie wycieczki 
przez dyr. Drobniaka w halach maszynowych W i­
ceprezes Tow. technicznego p. K. Rolle w serdecz­
nych słowach podziękował dyr Drobniakowi i in ­
żynierom kopalni za serdeczne przyjęcie, zycząc 
powodzenia dalszej pracy kolo rozwoju górnictwa 
polskiego. Późnym wieczorem opuścili krakowscy 
technicy kopalnie w Brzeszczach, niosąc ze sobą 
zanas nfności w siłę i dążność do ekonomicznego 
odrodzenia kraju  na polu przemysłu.

Nowy zarządca Krynicy. Namiestnik przeniósł 
dotychczasowego zarządcę zakłada zdrojowego w 
Krynicy, sekretarza nam iestnictwa Adama Grabo­
wskiego do Przemyśla, a zarząd zakładu w Kryni­
cy poruczył koneepiście nam iestnictwa Stanisławo­
wi B rzezińskiem u.

Nowy Sacz, 13 października. (Obchód Słowac­
kiego. —  T. S. L. —  Z „Sokoła*. —  Frawnik- 
stajennym).

KiiKa dni dzieli nas od uroczystości Słowackiego. 
Ustalono jnż program dwudniowej uroczystości. —  
Dnia 16 b. m. odbędzie się w Sokole wieczór p rze­
mową prof. Kopacza, dnia 17 o. m. nabożeństw", 
następnie pochód przez miasto do parku Hickfewi 
cza, gdzie wygłoszoną będzie przemowa do ludu; 
po połnduiu o godz. 2 przedstawienie dla ludu. Ze 
względów od komitetu niezależnych, nie można było 
wystawić utworu Słowackiego. Na uroczystość tę 
zakupiło miasto okazały posąg poety, który w dniu 
uroczystości ustawiony będzie na plantach.

Pierwszy obchód Słowackiego święciła uroczyście 
Czytelnia kobiet. W  barazo szczupłym lokalu ze­
brało się około 100 osób, wielbicieli poety, wobec 
których podniośle przemówiła p. Chodicka, dekla­
mowała p. Kossowska, śpiewała p. Ciesielska.

Lokal Koła T. S. L. przeniósł m agistrat do są­
siedniej ublkacyl w ratuszu i tam należy się w o- 
głoszonym czasie zgłaszać po książki do biblioteki 
miejskiej, do czytelni im, Bandrowskiego 1 wypo­
życzalni Asnyka.

Ruch w „Sokole* po wakacych rozpoczął się na 
dobr«, dzięki temu, że stoją do dyspozycji dwie 
eaie gimnastyczne, U sta’ono obetnie porządek ćwi­
czeń: druhowie ćwiczą w poniedziałki, środy, p ią t­
ki; dla dzieci przeznaczono środy i soboty od 3 
do 4 ; óla nań wtorki 1 czwartki. Naczelnik p. Lan­

ger przyjm uje codziennie wplsv w „Sokole*. W  na) 
bliższym czasie spodziewać sic należy, że Btanfę 
bardzo liczny zastęp do ćwiczeń gruawa*dzkicą< 
Także i bibltotoka je s t obecnie w pełnym tucbf 
Do ożywieuia ruchu w „Sokole* przyczynia il 
bardzo niezależny od Sokola chór męski, k tó r  
liczy 30 członków. Sokół użycza chórowi bezintet 
resowuie swego lokalu,

Przbd przeszło dwoma laty zaginął w W lednję 
słuchacz praw, syn zamożnych rodziców. Młodzie 
nieć popadł w melauubollę i przepadł bez wieści 
Stroskana m atka tak  długo szukała n:e»częśliwegq 
syna, aż onalazła go w Nowym Sączu na „P iek le1 
w służbie u dorożkarza. Staj ula była całtm  schro­
nieniem dla melancholika, który za straw ę tyłku, 
spokojnie snełniał funkcye usuwania nawozn, tak  
Iłogo, aż go nieszczęśliwa m atka odszukała.

Tarnów, 13 października, (Stan robót wodocią­
gowych. Przeszkadzanie w nauce). Skutkiem robćt 
wodociągowych, miasto nasze na niektórych ullcaC^ 
przedstaw ia ciekawy widok: głębokie rowy i stosy 
ziemi wykopanej widnieją na najrucnliw szyco 
miejscach i u trudniają kom unikację. Z tem złem 
kuniecznem, jakiem  są roboty wodociąguwe, należy 
slg pogodzić; gorszeni jednakże je s t powolne tempo 
samych robót. Jeżeli uwzględnimy, że na 26 kim. 
ru r wodociągowych w mieście je s t zaledwie uło- 
żonb 9 kim., to muBlmy wyrazić obawę, ze p rzed ' 
siębiorstwo wobec blisKiego term inu sprawy zbył 
gorąco do serca nie bierze. Na opóźnienie kładze­
nia ru r wpłynęły wprawdzie różne okoliczności; 
jak  stra jk  i  brak wyszkolonych robotników, szkody 
wyrządzone przez deszcze i osta tn ią barzę grado­
wą; mimo to należy wytkns.ć Kiero wnictwu budo-* 
wy, Iż dużo czasu pogodnego zmarnowało na próżno —  
rowy caiemi tygodniami były gotowe, a ru r  Ul 
kładziono wcale.

Znacznie rażniel postępuje praca koło robót be» 
tonowych tak  w Krzyża, gdzie Bklepienia zbior­
nika są wykończone, jako  też w Swierczkowie, gdzlę 
odżeleziacz znajduje się na ukończeniu, z wyjątkiem  
urzą lżenia wewnętrznego. Studnia zbioreza, orak 
ujęcie studzien są również na ukończenia.

Po raz dragi w bieżącym roki1 o lw ledza m iisto  
nasze kinematograf, nazwany szumnie teatrety 
elektrycznym. Tym razem rozbił swe la ry  i penaty 
na ul. Nowy Świat, nap-zeeiw „zkoły realnej K a­
tarynkowe przedsiębiorstwo to przeszkadza w nauće 
zwłaszcza w godzinach popołudniowych.

Wypadek kolejowy wydarzył się przed kilku 
dniami pod Poiiohowem ne lin ii kolei podhajeokiej 
M a s z y n a  w y s k o o z y i a  z s z y n  Jedne chwila 
a pociąg byłby spadł z nosypn wysokości okoł(( 
20 metrowej. Na szczęście m aszynista w ostatniej 
chwilf zdołał puciąg wstrzymać, zapobiegając Kata­
strof io, k tóra mogtaby mleć nieobliczalne na°tęp>- 
stwa. Na miejscu przeszło 3 godziny czekano, za* 
nim przybył pociąg ratunkowy. Przyczyną w ypad­
ku ma być wada w torze w tem miejscu, którą 
należało zregulować, a czego nie uczynione wi« 
docznie, nadzór bowiem nad lin ią je s t bardzo nie­
ścisły, wcbec tego, że niema budnlków. a funkcje  
te pełnią tak  zwani „Ambulant-e Bahngeher*,, 
z których Każdy ma dziennie skontrolować 12 ki*, 
lomotrów przestrzeni. Mówiono również o niew ła­
ściwym m ateryale. z którego sporządzono progi W 
krytycznem miejscu.

Zamach na ś. p, Romana Freitaga. „W iek 
Nowy* w korespondencji z Czeiniowiec donosi: 
Oblega pogłoska, że ś. p, F re itag  padł ofiarą zemsty 
osobistej. N iejaki Daniluk, nałogowy złodziej i k łu­
sownik, karany już pięcloletniem więzieniem za za­
bójstwo; zastrzelił przed kilku dniami, na terenie_ 
należącym do F reitaga, wydrę, a gdy go kandariń 
przychwycił i  przyprowadził z ubitą zwierzyn i do 
dworu, F re itag  zwierzynę odebrał i kazał żandar­
mowi zrobić doniesienie do sądu, co tak rozłościło 
kłusownika, że —  jak  świadkowie zeznaią —  po­
przysiągł wtedy zemścić się na, F re itaga. W  Bobotę. 
przed wieczorem, wydalił się z domu i powróci 
dopiero rano. Gdzie był przez całą noc, powiedzieć 
nie chce. P rzy  rew izji, przeprowadzonej w domu 
DaniluKa, zDaieziono w pościeli schowany posiekany 
ołów, taki sam, jakim  zastrzelono F reitaga, i jak i 
w ranie postrzałowej znaleziono. Daiej, znaleziono 
również strze.bę, z której —  jak  rzecamnawczy 
twierdzą —  strzelano przed paru godzinami, Nh 
miejscu katastrofy znaleziono wełnę, w yszarpnięty 
z kożucha, której morderca używał jako pakuł d(>, 
swej broni, a  która, porównana z kożuchom Dani 
linka, jaki miał krytycznej nocy na sobie, z g a d u  
się zupełnie, a co ważniejsze, że z tego kożuoh4 
rzeczywiście pewną ilość wełny wyszarpano. Da^ 
niliuk do winy się nie przyznał.

Ze świata*
Słany wyjątkowe w Królestwie. Z W a r s z % T

w y donoszą pod datą 13 b. m
W czoraj nadeszła ta  depesza z Petersburga, 

car z a t w i e r d z i ł  wniosek m inistra spraw weą 
wnętrznych o p r z e d ł u ż - n i e  stanu ochrony 
wzmocnionej w guberniach w a r s z a w s k i e j ,  l u ­
b e l s k i e j ,  s i e d l e c k i e j  i w  mieście W  a r  •  z a* 
wi e .  ’

Z tego reskryptu odnośnego wynika, ie  stan! 
ochrony wzmocnionej zniesiony został we w szyst­
kich tych guberniach Królestwa, gdzie dotąd oboe 
wiązywał, a mianowicie kaliskiej, (prócz powiatoW 
sieradzkiego i łęczyckiego), kieleckiej, płockiej, łom­
żyńskiej 1 suwalskiej, w  guberni! piotrkow skiej, 
oraz pow. olkuskim w guberni kieleckiej i w  dwn 
powiatach gub. kaliskiej, utrzym any ma być ńadal 
stan  ochrony nadzwyczajnej.

W  pewnych kołach ludności utrzym uje się po­
głoska, że głośna k n t a s t r o f a  z s a m o c h o d e m  
g e n ,  U t h o f a, była wy wołana z a m a c h e m  p r o ­
w o k a c y j n y m ,  wobec wygasłego stanu ochrony 
wzmocnionej, na której utrzym aniu rosyjskiej bur* 
żuazyi wiele zależy. Dziwnym i w istocie zastana- 
wlającym je st fakt, że katastrofa zaszła w dnU 
kończącego się stanu wj^ątkowego.

C ar W G alicyi. donosi Z Podwołcczysk.
że czynią tam przygotowania na przybycie c a r^  
który z Odessy przez Podwołoczyska, Lwów, a pó 
tem W ęgry, pojedzie do Wioch.

Lektura następcy tronu. „A roeiter Z eitung14 
ogłasza rozporządzenie wiedeńskiej dyrekcji poczt, 
nakazujące poczcie doręczania następey tronu au­
stryacklego arcyksięciu Franciszkowi następujących 
gazet; „V aterland“ , organ klerykalny, „Reichspost* 
organ chrześcijańsko-społcczny, „Neue Zeitung* 
sen-acyjne pismo ilustrowane, tudzież „PesterLloyd" 
Dla żony arcyksięcia zamówiła poozta „Frem denblatt1* 
i „ V ateriand“.

Pochód jubileuszowy przed sądem W  rokjt
ubiegłym z powoda 60 rocznicy rządów cesarźa. 
F ranciszka Józefa odbył się jak  wiadomo, w W iś- 
duin wielki pochód historyczny i etnograficzny 
który skończył się fiaskiem I sporami o deficyt, 
Obecnie odbywa się na tem tle w W iedniu procef 
o obrazę honoru Obwinionym jest poseł do Radjj

A rtykuły  hygieniczno i cluru giczne. Taniej niż 
Wyrobjj [filmowo. Wata Dr Dru sa. , ,

F rześc ie rad la  i pieluszki gumowe. ^ ie
Baseny dla chorych, . . . .  poleca

Sżład apt. „Sap \ ■ as“
K R A K Ó W ,  u l .  A ł u g a  f l r .  1 8 .  . -

W szelkie p rzybory  toaletowe. Oi-zdbtenle. W ysyłki n a  p ro - 
Szczotkl do włosów, zqbów sukien i t. a. wincyę odw ro tną  

Bąbiil, Pasy 1 Rękawiczki do nacierani a pooztą 2-wa razy  
Ciała. Pióropłusze, Trzepaczki i Rogóżki. dziennie.



H  P ń źd iT effillća  r

^an stw a  S c h u h m e l e r  oskarżycielami są radny 
(U. T’ ieduia K lottberg  t Doieżal, arhitekt I rb a n  i 
lite ra t H rrw ltz , Oskarżyciele zarzucają p. Schu- 
inelerowl, że posądził oskarżycieli, jakoby oszu­
kał. publiczność przy sprzedaży biletów na trybu­
nie, jakoby popełnili sprzeniewierzenia, gonili za 
orderami I t. p.

W  toku rozprawy rozmaici świadkowie podali 
Bzozegóły bardzo ujemnie świadczące o gospodarce 
komitetu pochodu jubileuszowego. Opuszczamy je 
; ako mniej znaczące, a przytaczamy wypadki ja ­
skrawych nadużyć. I  tak  świadek Biner, przewo­
dniczący spółki 38 cieślów, którzy budowali try ­
buny, przyznał po dłuiszem  wahaniu Mę, że spółka 
Wręczyła członkowi komitetu architeatowl Urbanowi 
jako upominek pierścień wartości 12 tysięcy kor. 
Na pytanie sądziego, za co architekt Urban otrzy­
mał tak  kosztowny upominek, odpowiedział św 'adek: 
„Za to, że dał każdemu z członków spółki brązo­
wy medal jubileuszowy 1 że był uprzejmy dla cie­
ślów, Którym służył radą 1 poparciem*. Swiaaeic 
Hippauf, tapicer, którzy aiządzlł namiot cesarski, 
po długich upomlnaniach sędziego i pod gro*ą skut­
ków prawnych zeznał, że dał komitetowi prowizyę 
za pośrednictwem trzbclel osoby i że bezpłatnie 
Wykonał drobniejsze roboty w pomieszkaniu Urba­
na- Świadek Striberny zeznał ogólnikowo, że miał 
wrażenie, jakoby komitetowi brali prowizyę

Humorystycznie przedstawiła się spraw a meda­
lów złotych, które były tylko Dozlacene, tudzież me­
dalów srebrnych, które ważyły 2-8 grama I wyglą­
dały, wedle wyrażenia się posła i n d c y  m iasta 
W iednia Sllberera, jak  „aspiryna do zażycia*. F a­
brykant W lnternltz, dostawca kostyumów, zeznał, 
ze prowizyi nie dawał, ale tytułem „bońoraryów 
artystycznych* wypiaclł malarzowi Hollitzerowl 
3.G00 koron, zal po 6.000 koron malarzowi Leffle- 
rowl, architektowi Urbanowi 1 generalnemu sekre­
tarzow i komitetu Horowitzowi.

Choroba p. Kramarza. „G oiob Moskwy* Otrzy­
mał telegram  z Sebastopola, że poseł Kram arz ba­
wiący tam, zaniemógł ciężko, 
f Rabunek w pociągu. W  podą, u, idącym a Du­

isburgu do Monastem, pewna najczyolelka skarżyła 
alę wobec jaaącego z nią w tym . amym przedziale 
podróżnego na małości. Podróżny ów dał je j do 
wąefearia proszek, skutkiem czego nauczycielka ze- 
mó.ała. Gdy przyszła do prsytomności, podróżnego 
już nie było w przedziale, & razem z nim zniknęła 
portmonetka nauczycielki, zawierająca 1 0 0 0  marek.

Organ, który nawiedził Półwysep amerykański 
Florydę i wyspę Kubę, zrządził olbrzymie Bzkody. 
Ucibi piała zwłaszrz Floryda, gdzie miasto Key- 
W est, liczące 25 .000  mieszkańców, zostało zupeł­
nie zburzone. W dystrykcie K ey-W est zginęłc 
przeszło 1.200 osób. Szkjdę oceniono tymczasowo 
na 10 milionów. mieście Fsy-W est szamo-
winy społeczne rzuciły się do plądrowania I wojsko 
musiało strzelać do plądrujących, ażeby ich roz­
prószyć.

i
S-wadkl. Dn A. Pałkowej złuiyift Jady, g, i  Marym

i * iednii S I .  .
■ l  kalendarza W piątek 15 października: . adwigi 

księżn. 1 Teresy p.; w sobotę ld  paź-iriemU*: S-tur- 
nlue m 1 Florentyna b.; w nitdzieię 17 paź3ziem.ka: 
W ikiort i Małgorzaty.

Wsonóa słouoa 15 października o g o li 6 min. 06; za­
chód o godz, 4 m. 48: długoSi ania 11 godzin 43 min.

Z krakowfkiego obsr*wałoryum. Dnia 18 października
tor ^ometr dosscdf od •+- i l >4 d 19'0 C.;   barometr
waha1 się.

t)n.a 14 października < godz. 7 rano stan barometru 
747’8 mm., termometru +  8-5 C.; cisza.

Repertuar Teatru miejski uo w Krakowie.
Y e  czwarte-. „Cluoy panieńskie*.
Wpiątek: „Noc listopadowa".
Yr sobotę: Uroczyste przedstawienie ku czoi Słowa­

ckiego; „Złe m czaszka*.
V medzieię p0 poła luip; „Kościuszko pod Racławica­

mi*; wieczór: Mazepa*
Repertuar teatru ludowego.

H'e czwartek „Smocza Jama*.
W pif tek: „Wieczór żywego słowa* (przedstawienie 

bt płatne).
Y  cbote: „Mindows*.

* 1 .  G a b p y a i s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
K p a k ó i a r ,  W ynajm uje  i sp rze d a je  p ie iw - 
tó-irządnych fab ryk  fo rtep iany , p ian ina, ja rm o - 
n ie  i p ianole za  go tów kę lub na sp ła ty  naw et 
&wb aziestom iesięczne. In s tru m en ty  użj wnue od 
cen najniższym i.

Kronika iwowska.
L w ó w ,  14 p a ź lz 'e in ik a .

Dr TflDia8Z A 8Chgenaze, trzeci wiceprezydent 
m iasta Lwowa, w liście wystosowanym do prezy­
denta p. Clachcińskiego, zrezygnował z powołania 
g< przez ladę miejską do atałego urzędowania. 
W yjafnić potrzeba, że przez to n!e zrezygnował 
Jeszcze dr Aschkeuaze ze stsnowisKa trzeciego 
Wiceprezydenta miasta, bo na tem stanowisko po- 
so s ta jt nadai. Rada mieiska miała go jednak po­
wołać do stałego urzędowania, z czem związany 
je st także pouór stałej płacy wiceprezydenta i dr 
Aschfcenaze, jako trzeci wiceprezydent miał otrzy­
mać stały  wydział agend. Powodem tego kroku 
je s t fakt, że większość radnych, którzy poprzednio 
popierali powołanie dr Asebkenazego do czynnego 
współudziału w urzędowaniu prezydyum, po udziale 
d r Asebkenazego w poświęceniu syonskie^o Dorna 
akademickiego we Lwowie, cofnęła to poparcie.

S z k a r la ty n a  w e Lw owie W edle „Kor. rot,* 
w tygodniu od 3 do 9 b. m. było nowych wypad­
ków szkarlatyny 28 i 1 skon.

Z te a t r u  IwaWSKiegu W e środę odegrano po 
raz pierwszy na scenie lwowskiej 3 -aktową kome- 
Jyę Bissona pod tytułem „Małżeństwo ak to rk i* .—  
Sztuka, nai isana zręcznie, nie wybija się ponad 
przeciętny poziom lekkiej francoskiej komedyi. —  
8ławna artystka ma naturainą córkę i ta  zakocha 
ła  się w młodym człowieku, któremu równocześnie 
podoba się przyszła teściowe, dtąd nieporozumienie, 
Które się pogodnie kończy. Publiczność gorąco okla- 
(kiw ała grę artystów, w szczególności pp. Rottero- 
Wą, Zielińską i Feldmsna. —  U w a g ę  na siebio zwró­
ciła w roli służącej świeżo zaangażowana Marya 
Mirska, śmiałą 1 rezolutną grą. Scena lwowska po 
zyskała w niej, jak się zdaje, pożyteczną siłę. 
i K. Kr.

Póżar w fabryce pokostów za rogatką żółkiew­
ską we Lwowie — powstał onegdaj. Spaliła się 
część dachu. Szkoda wynosi kilkaset korou.

P e p u r to a r  te a tr u  lw ow skiego .
W piątek „Małżeństwo aktorki*
W  sobotę po południu: „Hamlet*; wioczór: „Niotn- 

perz".
W niedzielę po poładniu: „Hulaj dusza"; wieczór 

,M lewry jesienne'.
W poniedziałekr „Małżeństwo aktorki*.

Z Selmu krajom®.
Budżet krajowy na r. 1910 według uchwał k o  

m i s j i  b u d ż e t o w e j  wykazuje snmę W y d a t ­
k ó w  58,251.906 koron, zaś sumę d o c h o d ó w  
44 ,4 9 8 .6 s0  kor. N i e d o b ó r  wynosi tedy sumę 
13,753.226 kor. W  porównaniu z preliminarzem 
W ydziału krajowego komisya podwyższyła wydatki 
w następujących rubrykach: Sprawy zdrowotne o 
4.210  kor., Dobroczynność o 4000  kor., Oświata I 
sztuka o 35.800 kor., Pomniki historyczne o 37.500 
kor., Rolnlotwo o 92.000 kor., Przem ysł i ręko­
dzieła o 76.400 kor., Pensye emerytalne, zaopa­
trzenia i dary z łaski o 11.150 kor., Rozmaite o 
1] .500 koi. Ogółem podwyższone wydatki o 272.560 
kor. Dcchody prelim inuje komisya zgodnie z W y­
działem krajowym

N i e d o b ó r  w sumie 13,753.226 kor. ma być 
pokryty p o ż j  «*- h k ą a m o r t y z a c y j n ą .

Kuińisya podnosi w uwem sprawozdania, że w 
bieżącym roku, tak  jak  w latach poprzednich, za­
sypaną była wprost petycyami o przeróżne sub 
weneye. Nieregularnuść zwoływania Sejmu i okresu 
trw ania sesyl sejmowej utrudnia komisy! odesłanie 
tych petycyj do zbadania Wydssałowl krajowemu 
i zmusza nieraz do znacznego podwyższenia preli­
minarze. Komisya podnosi, że praktyka ta  dopro­
wadza do tego, 2e liczne strony dopiero na wieść 
o zebraniu Sejmu wnoszą na gw ałt petycye, a ko- 
mlsya Dudżetowa I W ydział krajowy nie m ają już 
wtedy czasu na wszechstronne i porównawcze zba­
danie wszystkich petycyj; nieraz uchwala się po- 
zycye, aby opóźnieniom wstawieniu rzeczy nie za­
szkodzić. To toż komisya budżetowa, choąc zape­
wnić programową i liczącą się z siłami tinanaowe- 
mi kraju  akcyę subwencyjną, wzywa W ydział kra­
jowy do opracowania projektu obowiązującej u- 
chwały, wykluczającej podwyżki prelim inarza bez 
sprawozdania W ydziału krajow 0go. Nie wynika 
z tego żadna szkoda dla spraw, przedmiotem pe- 
tycyi do budżetu bęlących, gdyż stiony mogą za­
wczasu wnosić petycye do W ydziału krajowego. 
Komisya budżetowa uważa równocześnie za pożą­
dane ponowne ustalenie w sposób obowiązujący 
dawnej słusznej normy, aby wszelkie obciążenia 
budżetu krajowego wpierw były zbadane przez ko- 
misyę budżetową.

(T e ie g ra m y  „N Ref “  z d n L  14 p aźd z ie rn ik a).

Lwów. S zereg  w niosków  n ag ły ch  o z a p o ­
m o g i  d ia  pogorzelców  g ło s ili posłow ie C z arto ­
ry sk i, S k arb ek , D um ka i O leśnicki.

Pcseł D ł u g o s z  zgłosił w n iosek  w  sp raw ie  
stosow ania p o d a tk u  osob is tego  do p rzem ysłu  n a ­
ftow ego.

D alsze  w niosk i zg łosili posłow ie B ojko i 
Szwed, a  in te rp e la cy e  posłow ie T ra c z  i O le­
śn ick i.

Z  porządku d e n n e g o  za ła tw iono  trzy  sp ra ­
wy drobniejsze. M iędzy n re m i p rzek azan o  W y ­
działow i k rajow em u wn.iuSek posła  P ta k a , d o ty ­
czący  założenia szkoły  d la  gospodyń w ie jsk ich  
w K rakow skiem .

N astąp iły  dalsze o b raa y  n&a w nioskiem , 
w s p r a w  i e  ł r a k t a t u  z R u m u n i ą .  P rz e ­
m aw ia poseł M arszałkow icz.

M ew u r.nM.
(Telegramy ,,N. Reformy" z  d. 14 października)

Czy przesianie ?
P ra g a . W sz y s tk ie  dzienn ik i p rzepem ione są  

wiadomościami o p r z e s i l e n i u  m i n i s t e -flftUGUiuoviuiui p i  ń o a n a u i u  au k a « v
, y a l n e m  i u p a d k u  c a ł e g o  g a b i n e t u .  
N atom iast d z ien n ik i n iem ieckie w i e ś c i o m  
t y m  z a p r z e c z a j ą .

N it m iecka „Bohem ia* donosi, ze sp ra w a  
p rzesilen ia  m in is te ry a ln eg o  n i e  j e s t  o b e ­
c n i e  a k t u a l n a ,  poniew aż w  s o b o t ę  
R ad a  m in is trów  sp raw ą  san k cy i n s ta w  języ k o ­
w ych jeszcze się  zajm ow ać nie będzie S anucya 
ty ch  u s taw  m a n a s tąp ić  z końcem  b. m.

P ra g a . „Y enkov“ donosi że n a  w czorajszem  
posiedzeniu  czeskiej p a r  i  y  i a g r a r n e j  po­
stanow iono  podjąć z ca łą  bezw zględnością w a l­
kę celem  o b a 1 e n «a  obecnego system u rządo­
wego.

f Deń* donosi, że b ar. P i<  n e r t h  s ta ra  się, 
ab y  n as tęp c a  tro n u  pow ołał do rieb ie  przyw ód­
ców c z e s k i c h ,  celem  w p ły n ięc ia  n a  nich w 
dnchu nm iarkuw anym .

Rflftnisi* t  Żaczek o ostawia Językowej.
B erno. „L id. N owm y* tw ie rd zą , że m in is te r 

Ż a c z e k ,  k tó ry  b y ł obecny n a  w czorajszem  po­
siedzeniu  Sejm u m oraw skiego, w yraził nadzieję, 
że u s ta w a  języ k o w a Sejm u do lno-aastryack iego  
n i e  b ę d z i e  s a n k c y o n ę w a n a .

P r z e  n iw  o b s t r u k c F S .

B erno. O rg an  m in is tra  Ż aczka „M oraw .O rlice* 
o s t r z e g a  C z e c h ó w  i U n i ę  s ł o w i a ń s k ą  
przed  obatru k cy ą  i r o z b i j a n i e m  p a r l a ­
m e n t u .

Ustąpienie min, Brala.
P ra g a . „ D e ń 4 donosi, że m in is te r  d r  B r a f  

w itró tce  podejm ie czynność p ro feso rsk ą  w u n i­
w ersy tec ie  w  Pradze.

Tr^budat o Mfahrmnndzle.
W .odeń. T ry b u n a ł ad m in is tra cy jn y  o d i z u 

c i ł  zaża len ie  niew ażności, w niesione przez 
W a h r m u n d a ,  przeciw  zakazow i m in is te rs tw a  
o św ia t o d b jw a n ia  przez m ego ćw iczeń sem i­
n ary jn y c h  n a  u n iw ersy tec ie  w tn sb ru k u

tonie F
(T e le g ra m y  „N R eform y" z d. 14 paźd z ie rn ik a .)

b e r lin . „L oc A nzg .“ donosi z M a d r y t u :  
W e w torek  wieczorem , po p rzew iezien iu  F e i re ­
ra  do kap licy , zjaw ili się  u n iego  „B rac ia  p»- 
koju  i m iłosie rdza", v e r re r  je d n a k  o d m ó w i ł  
s p o w i e d z i  i m o d l i t w y .  Noc przepędził 
F e r re r  n a  rozm ow ie z obrońcą.

O godzinie pół do 9 ran o  w yprow adzono go 
n a  p lac s tracen ia . F e r re r  do o sta tn ie j chw ili 
zachow yw ał się  spoko jn ie  i n ie  chciał u id ęk n ąć . 
P o  p i e r w r s z e j  s a l w i e  F e r r e r  p a d ł  
n i e ż y w y .

Zapowiedl przewrotów.
Biarritz. H iszpańsk i se n a to r  O t t e g a  ośw iad­

czył w  interviev( ie, że s tracen ie  F e r re ra  w y­

w oła w  całej H iszp an ii i E u ro p ie  g łębok ie  w ra ­
żenie. W Hiszpanii przygotowują stę poważne 
wypadki, k tó re  p rzeż  s trać en le  F e r re ra  zo s tan ą  
t y l k o  p r z y s p t e f l z o n e .

tieazarowacle depesz.
Berlin. D zienn ik i tu te jsz e  donoszą z M a d r y ­

t u ,  że te leg ram y, za w ie ra jące  szczegóły s tra c e ­
n ia  F e r re ra , z o s t a ł y  p r z e z  c e n z u r ę  
w s t r z y m a n e .

Francya wobec wyroku.
Paryi. T u te jsze  dzienn ik i w  ton ie b a r d z o  

n a m i ę t n y m  w y stę p u ją  p rzeciw  rządow i h isz­
pańsk iem u, a  szczególn ie p rzeciw  księżom , k tó ­
ry ch  czyn ią  odpow iedzialnym i za s trac en ie  F e r ­
rera . „ L ’H u m an ite“ w  nadzw yczajnam  w ydan iu  
w ezw ała ludność, aby o godzinie 9 w ieczorem  
u rząd ziła  d e m o n s t r a c y ę  p rzed  am basadą 
h iszp ań sk ą . A m b a s a d a  b y ia  obsadzona s iln ie  
w ojskiem . Mimo to  p r z y b y ł o  t a m  k i l k a  
t y s i ę c y  l u d z i .  D em onstracye  były n ad zw y ­
czaj burzliw e. W o ła ro : „P recz  z m ordercam i! 
P re cz  z księżm i!* i  t . d.

W  P a ry ż u  ży ja  dw ie córk i F e r re ra  J e d n a  
je s t  z a ję ta  w cuk iern i, d ru g a  je s t  a r ty s tk ą  w 
jednym  z tu te jszy ch  tea trów .

T a  druga, có rka  zw róciła  się  te leg raficzn ie  ao 
k ró la  A lfo n sa  z p ro śb ą  o u łask aw ien ie  ojca. 
G dy radzono je j, ab y  u d a ła  się  do B rianda i 
p ro siła  go o in te rw encyę , odrzuciła tę  rad ę , mó 
w iąc, że m a zau ran ie  do sw ego k ró la  i  n ie  
chce in te rw e n cy i obcego rządu.

A m b asad o r h isz p ań sk i odw iedził w czoraj p re ­
zy d en ta  g ab in e tu  B rian d a  i prosił go, aDy w p ły ­
w ał n a  p ra sę  ira o c u sk ą , ab y  p rz e s ta ła  w y s tę ­
pow ać p rzeciw  H iszp an ii

Krwawe rozruchy.
P aryż . W czo ra jsze  ro zr uchy, w yw ołane s tr a ­

ceniem  F t r r e r a ,  m iały c h a ra k te r  b a r d z o  b u ­
r z l i w y .  łe d e n  pul cy n nt zg iną ł od Kuii re w o l­
w erow a] d rug i, c iężko  ran n y , zm arł w  r ią g u

W i/łln i n n H  /iTT«n 4/in. ™irrnrt ---nony. W ielu  innych  p o lic ja n tó w  zraniono. 
T ak że  p refek t policys, L e p i n e ,  odniósł ranę 
od kul1 r  wolwerowej. O koło 100 osób a re sz to ­
w ano.5L11LT.

P o licya Iw ierdzi, że w czora jsze  rozruchy  nie 
by ły  dziełem  an a rch is tó w  h iszpańsk ich , ty lko  
w yw ołane były p rzez  p o s p ó l s t w o ,  k t ó r e  
c h c i a ł o  p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  r a b o -
w ać .

D em onstranci zniszczyli jeden omnibus au­
tomobilowy i p o w yryw ali w w ielu u licach  la ­
ta rn ie .

Wrażenie we Włoszech.
RzyiW- S tracen ie  F e i r e r a  w yw oiało tu  wzbn 

rżenie. D zrnnm k. donoszą, że F e r re ra  zasądzono
b e z p i ż e s ł u c h a n i a c h c c i a ż b y j e d n e g o
ś w i a d k a ,  ty lk o  w sk u te k  tw ie rd zen ia  o skar­
życ ie la  na ta jn e j rozpraw ie , i n ie  dopuszczono 
do p rzep row adzen ia  żadnego  dowodu ze strony
oskarżonego.

D ziennik i zap ew n ia ją , że ta k że  w  W a t y ­
k a n i e  p a n u je  n i e z a d o w o l e n i e  z powouu 
s tra c e n ia  F e r re ra . P ap ie ż  relegrafiozn ie zw rócił 
s ię  do n u n ey u sza  w M adrycie z zapy tan iem , 
czy jego  ew e n tu a ln a  in te rw e n c ja  mogłaby m ieć 
ja k i  sk u tek  N an cy asz  odpow iedział n e g a t y w ­
n i e ,  z  pow odu czego papież zan iechał da l 
szych kroków .

W  różnych  p u n k ta ch  m iasta  d e m o n s t r o ­
w a ł y  w c z o r a j  wi e / c  * o r e m  o l b r z y m i e  
m a s y  l u d n o ś c i  i dom agały  s ię  w yw ieszen ia  
n a  K ap ito lu  czarnej chorągw i. A m b asad a  h isz­
pańska przez ca łą  noc o t o c z o n a  b y ł a  w o j ­
s k i e m .

W ieczorem  odbyło się  posiedzenie W y lz ia łu  
m ie jsk ie g o , n a  k tó re in  postanow iono p lac  św. 
Ignacego  n az w sć  p .accm  F erre ra .

Podobne m a n ife s ta c je  odbyły się w in n y ch  
m iastach  W łoch  W  G e n u i  ca ła  noc panow ały  
ciem ności, albow iem  la irp in rze  z a s tra jk o w a li; 
ta k  sam o służba  tram w ajow a p rz e rw a ła  pracę. 
T ak ż e  w tam te jszy m  porcie ogłoszono b o j k o t  
o k r ę t ó w  h i s z p a ń s k i c h .

D e m o n s tra c je  an tih iszp ań sk ie  zw róciły  się  
ta k że  p rzec iw  p a r t y i  k ł e r y k a l n e j ,  a lbo ­
wiem w inę  s tra c e n ia  F tfrre ra  zw a la ją  n a  rządy  
k le ry k a ln e  w  H iszpan ii

Izym. P ó ln rzędow a „T rib u n a "  og łasza  a r ty ­
kuł, p o t ę p i a j ą c y  s t r a c e n i e  F e r r e r a  
i  sądzi, że Donad Eądem w ojennym  w  B arcelo­
n ie sto i sąd  całej cyw ilizow anej E u ropy .

Bruksela. T ak ż e  t a  odbył, się d e m o n s tra c je  
z pow odu s ti acen ia  F e r re -a  W  sk lepach , w k tó ­
ry ch  w ystaw iono  fo tografie  k ró la  A lfonsa, w y- 
b U o  s z y b y .

?ragfa i Ferrer.
P ra g a . W  nieuzielę odbędŁ.e się  tu  w i e l k a  

u r o c z y s t o ś ć  ż a ł o b n a  n a  rzecz  s traconego  
F e rre ra . F e r re r  był tu  bardzu z n a n ą  osobisto­
ścią, albow iem  przed dwom a ła ty  b ra ł odział 
-  tu te jszym  kongresie  w olnom yśluym  i  wygło 

w icie w ykładów  i mów.
w
sił

Semiafftraoye w Y r y e i c l e .
T ry e s t. U czestn icy  w czorajszych  dem onstra, 

cyj, c-ządzonych  z powodu s trac en ia  F e r re ra  
po w ym uszeniu p rze rw an ia  p rzed staw ien ia  w 
te a trze , z b u r z y ł ’ z n a j d u j ą c ą  s i ę  w  m i e ­
ś c i e  k a p l i c z k ą  J e z u i t ó w .

?o zamkuią&iii aamerii.
Kraków, 14 października.

U w ięzienie 8prawCÓW rzucania bomb. Naresz­
cie uBlłowania władz bezpieczeństwa dla wykrycia i 
ujęcia sprawców ostatnich wyDuchów w Krakowie, 
zakończone zostały pomyślnym rezultatem.

Mianowicie, jak  jIij dowiadujemy, policya aresz­
towała wczoraj i dzisiaj ośmiu ińęiczyzn, pod za­
rzutem zamachów, rzucania bomD, a zdaje się, że 
aresztowani są sprawcami wszystkich ostatnich wy­
buchów, oraz owego złośliwego podrzucania żabek, 
W różnych punktach miastach, które tyle popłochu 
wywoływały wśród ogóła mieszkańców. Dochodzenia 
oolicyl głównie skierowane były na w arsztaty tru ­
dniące się wyroDem ogni sztucznych i w tym kie­
runku policya rozwinęła drobiazgowe badania. Ró­
wnocześnie za wskazówkami samego dyrektora po- 
licyi dra F iataua, który objął klernnek śledztwa, 
otoczono ścisłą obserwacyą ponownie wszystkie miej­
scowości, w których nastąpił wybuch. Na podsta­
wie więc pewnych danych przeprowadziła wczoraj 
żandaruierya w Czarnej wsi ścisłą rewlzyę w p ra­

cowni pirotechnicznej Zygmunta M ą d r ł y f r e w -  
s k i e  go , a Wynik rew iz ji enlewolił władze do na- 
tyehmiaatowego uwięzieniu właściciela pracowni.—  
Znaleziono tam nowiem materyaty wybachowe, po­
dobne tym, z jakich fabrykowano owe „bomby*, a 
nadto wiele pocisków wybuchowych wojskowych, 
zapewne kradzionych. —  Nadmienić należy, że Zy­
gmunt Mądrzykowski nie miał pozwolenia ani na 
prowadzenie praouwnl pyrotechnicznej, ani na tprze- 
daż takich materyatów. Ponadto miano stwierdzić, 
że Mądrzykowski sprzedawał świadomie m ateryały 
wybuchowe owym mężczyznom, którzy dopuszczali 
się potem zamachów

Od wczesnego rana w biurach policyl pod tele­
grafem śledztwo z uwięzionymi prowadzi policya 
(dyrektor F lattan, -adca Swoiklen, komisarz K ru­
piński i Inspektor Br. Karcz) oraz sąd karny (sę­
dzia dr Boasowski).

Chodzi teraz w śledztwie o stwierdzenie, czy 
wszystkie zamachy z ostatnioh dwóch la t były dzie­
łem aresztowanej szajki, oraz jaki cel miały te za­
machy: bezmyślne szerzenie popłochu czy też chęć 
jakiegoś terroru.

Do godziny 12 w południe władze bezpieczeń­
stw a nie chciały jeszcze podać uazwisk reszty u- 
więzionych, zasłaniając się urzędową tajemnicą.

0 ii o nam wiadomo, między aresztowanymi jest 
je leń  pisarz prywatny, szewc, ślusarz, oraz praco­
wnik chemicznej pralni.

Śledztwo trwa w dalszym ciągn.
W  ostatniej chwili dowiadujemy się, że w spra­

wie powyższej aresztowano trzech tutejszych mie­
szkańców, jako fodejrzrnych, że są bezpośrednimi 
sprawę, imi i trzy osoby, podejrzane o współwinę. 
Policya dokonała nadzwyczaj dokładnej rewizyi w 
mieszkaniach wszystkich aiesztow«nycb, k tóra to 
rewizya dostarczyła dalszych poszlak,

Dzień dzisiejszy będzie decydującym dla śledztwa 
i dlt, zebrania dowodów, czy rzeczywiście w danym 
wypadku ma się do czynienia z zorganizowanemi 
sprawcami zamaohów „bombowych* w Krakowie. 
NazwisLa aresztowanych po stw ierdzenia ich winy 
podane zostaną do publicznej wiadomości.

Zamach morderczy na żonę. Głośna w K ra­
kowie spraw a zamachu morderczego na w łasną 
ż*>nę, jaka miała miejsce w dniu 4  lipca b r., była 
dzisiaj przedmiotem rozprawy karnej przed pizy- 
sięgłymi. Na ławie oskarżonych zasiadł 26 la t łi- 
czący P io tr  G o r g o ń ,  ślusarz, rodem z Baranowa 
w Królestwie Polakiem, obwiniony o zDrodnię usi- 
łowanego morderstwa z § 134 ust.

Spraw a dzisiejsza jest odbiciem tragdyi życiowej, 
jaka nierzadko trafia  się w rodzinach.

Obwiniony P io tr Gorgoń ożenił się w paździer­
niku 1908  r. z Zofią Ohłopkiewiczówną, po kilku- 
nasiodniowej znajomości, m.mo że wiedział że jego 
narzeczona je s t w stanie odmiennym ze stosunku 
z innym mężczyzną. N aturalnie wobec tego pożycie 
małżeńskie nie mogłu być wzorowe, a  mieszkanie 
młodych małżonków przy ulicy Mikołajskiej było 
miejscem ciągłych scen małżeńskich, aw antur i 
bójek, w  których mąż był górą, znęcając dię nad 
toną. Gorgoń oDwiniał Dowiem żonę o prowadzenie 
niemoralnego życia, miał się tez odgrażać, że ją  
i dziecko jej nieprawe zadani lub otrnje. W  dniu 
31 m aja Gorgoń miał tak  m altretować żonę, że 
ta  przez okno uciekła w raz ze służącą z dornn i 
zażądała opieki policyi.

Do ostatecznego zaostrzenia się stosunków mię­
dzy Gorgoulami doprowadziło zajście w  dniu 3 
lipca b. r. na weselu w Krowodrzy, gdzie Gorgo- 
niowa wiele tańczyła z jednym kolejarzem, co nie- 
podobało się zazdrosnemu mężowi, Gdy wrócono dc 
dom u, Gurgoniowa niechciała z początku puścić 
męża do m ieszkania, obawiając elą jego zemsty,
k tórą jednak postanowił I wykonał Gorgoń naza­
jutrz. W  dniu 4  lipca Gorgoń kupił w składzie 
broni rew olw er, a wróciwszy do dornn lżył żony; 
katastrofa dopiero nastąpiła wieczór. Po godzinie 9 
położyli Bię Gorgoniowie do łóżek stojących koło 
siebie. Po upływie kilku minut, zerwał się Gorgoń 
z pościeli, ubrał się 1 zapytał nagle żony,, czy chce
żyć z nim uczciwie i wychowywać swoje dziecko,
które mimo że je st nie jego, on pokochał i chce 
się nim opiekować Gdy żona odpowiedziała mu coś 
niechętnie, Gorgoń wydobył rewolwer, na widok 
którego żona jego zerwała się z pościeli i uciekła 
So kuchni, gdzie do skrytej za siennikiem służącej 
leżącym La ziemi, dał kilka strzałów, z których jeden 
trafił Gorgoniową w brzuch. Po strzałach Gorgoń 
rzneił się na żonę, uderzył ją  w tw arz i aacząi 
dusić- Gdy Gorgoniową straciła  przytomność, Gor­
goń udał się do pokoju i sam stracił przytomność, 
w jakim  to stanie znalazła go policya sprowadzo­
na przez policyę. Gorgoń został uwięziony, a dzi­
siaj po śledztwie odbyła się przeciw niemu roz­
praw a karne.

Rozprawie przewodniczył st. radca sądu Gro- 
dyński, oskarża prokurator dr. W ayda, broni dr. 
Filimowski.

aoya Wisły pod Krakowem. W  porńfi
nyfr-npT E lp t naszego pismu donieśliśmy o fozpi

ek

Obwiniony przyznaje się do czynu, lecz w dłu­
gim wywodzie przedstaw ia istne piekło w domu, 
jakie m iał z powolu żony. Żona nie tylko ni ł k i ­
chała go, ale prowadząc się źle, drwiła i szydziła 
z niego. W  dniu Krytycznym kupił rewolwei na 
to, by „obie w je j oczach odebrać żyole, gdy jednak 
żona na łagodne jego przedstawienia odpowiedziała 
mn brutalneml słowy, stracił panowanie nad BObą 
1 w zupełnie nieprzytomnym stanie strzelił do 
żony.

Nadmienić należy, że Gorgoń oskarżony jest tak ­
że o współudział w zamierzonej ucieczce z więzie­
nia, której dokonał przez kanał, bez skutku jednak, 
z Łatą, Ćwikiem i Zawadzkim.

Co do tego zarzntu Gorguń tłomaczy się, że nie 
brał waale udziału w zmowie ucieczki, do której 
został wprost zmuszony przez Łatę. Świadek kla­
syczny, żona obwinionego Zofia Gorgoniową, sko­
rzystała z dobrodzieistwa ustawy 1 uchyliła się od 
zeznań, irn l świadkowie składali zeznania na szcze­
góły tyczące się pożycia małżeńskiego Gorgoniów.

W yrok zapadnie po południu.
Sprawy miejskie. W czoraj odbyło się posiedze­

nie sekcyi ekonomicznej Rady miasta pod przewo­
dnictwem r. m. dra Domańskiego. Sekcya poleciła 
m agistratowi wydać zakaz jeżdżenia wózkom pry­
watnym po szynach tramwajowych w tych ulicach 
na których są bruki asfaltowe.

Celem umożliwienia dojazdu na wysypisko obok 
parką drL Jordana, wydelegowała sekcya komisy?, 
złożoną z radców miasta: Dąbrowskiego, Kosobuc- 
kiego, Udersklego, Turskiego i radcę budownictwa 
Kłeczka, aby po zbadaniu sytuacyi zarządzPa osta­
teczne załatwienie tej sprawy.

Sekcya poleciła magistratowi czuwać na . tem, 
aby artykułów żywności, iak chieb, mięso i nabiał 
nie przywożono do miasta na brudnych, w stręt bu­
dzących worach.

W  końcu przyznał sekcya kredyt dodatkowy 
800  koron na uporządkowanie ścieżek cm -utarza 
i upoważniła inspektora ogrodów miejskich do n a­
tychmiastowego rozpoczęć,a potrzebnych robót.

(tanin pi zer dyrekeyę budowy dróg wodnycu o fe rt 
na budowę pierwszych Ózęścl kanaliżaeyf Wis-' 
pod Krakowem. Olnośnle dc togo dowiadujemy się, 
że rozpisano mianowicie roboty budowlane skanali­
zowania Wisły pod Krakowem i pod Podgórzem na 
przestrzeni dwóch t. zw. „losów, po lewym brzegu 
od nłicy Skawińskiej, az do stary  i kolei żelaznej 
w Grzegórzkach i na prawym brzegu od Ludwino- 
wa poniżej mostu, aż ao mostu kolejowego w Pod­
górzu. Wymienione roboty obejmują wykonanie mu­
rów bulwarowych po obu brzegach, daiej wykona­
nie tak zwanych bulwarów ładowniczych, bulwarów 
nadbrzoź-nych, oraz Kolektorów na wymienionej 
przestrzeni. Koryto W isły będzie odpowiednio do 
tego uregulowane.

Roboty te obecnie rozpisane Btoją w ścisłym zwlą 
zkn z budową kanału W isła-O ira Dunaj gdyż nmo 
żiiw iają wejście ruchu z Kanału splawnego do por­
tu  kanałowego w Płaszowie, dalej roboty te mają 
także znaczenie dla ochrony Krakowa przed powo­
dzią i mogą być zastosowana do któregokolwiek 
z dwóch planów zabezpieczenia miasta przed po­
wodzią, a poniżej Krckowa i łączą się z zakła­
daniem watów ochronnych prowadzonom przez W y- 
dział krajowy. Orerty na te roboty maiii, być wnfe 
SiOne do 15 listopada, rozstrzygnięcie nastąpi przed 
dniem 22-go grudnia a z wiosną 1910  r. roz­
poczną się roboty na całej linii, które zatrudnią 
setKi robotników, tak  ziemnych jak  wykwallfiko-- 
wanych.

De*raudacya, Z W iednia te legrafują: A reszto­
wano tu  Kierownika centralnego biura podróży 

W łodzimierza H a l e r e w i c z a  za defraudacyę kii- 
Ku tysięcy koron.

Ostatnlt telegramy
Aresztowanie szpiega

Czerniowce. A resztow ano  tu  dziś pod zarzu­
tem  szp iegostw a u a  r z e c z  R o s y i  n ie jak ieg o  
Szvmoiia H iitte re ra . P rz y  rew izy i znaleziono U 
niego liczne fo tografie  i in s tru m en ty .

Podróż tara do Wiocb.
R zyr Oo do p rzy jazd u  i m ie jsca  sp o tk a u ij 

cara M i k o ł a j a  z królem  W i k t o r e m  E m a  
n u e l e m  p anu ja  zupe łna n i e j a s n o ś ć ,  u trz y ­
m yw ana w idocznie z obaw y p rzed  zam acham i.

De o s ta tn ie j chw ili sądzono, że zjazd odbę­
dzie :ią w R a c c o n i g i .  D ziś je s t  p raw dopo­
dobniej szem, że z ;azd  n a s tą p i w B a j e k o R  
N eapolu, dokąd  dziś w nocy w y jechał osobnj 
pociąg  z k a rab in ie ram i.

C ar i  kró l w łoski m a ją  się  s ta m tą d  udać i f  
M essyny.

pąs
O dpow iedzialny re d a k to r  i w ydaw ca: 

M i o h a t  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

x ddaJLcyi).

Wódka francuska i sól Molla.
ból uśmlerzalaree IItucleranle

MbutS
— dSti.

wzma ziające.
Flasil „ jr_, gin. I  M K. Dostać można 
w u ż d e j aptec- i drogneryi. Główna 
korzedaż i wysyłka na pruwtnoyę n ap­
tekarza A. Módl c. I k. aadw. dostawcę, i.i i l r "  H 
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Kupujcie 11 Pocztówki artystyczne wydawnictwa

„Wista “
w K rakow ie. R ep ro d u k cy e  obrazów  po lsk ich  m a 
iarzy, po 14 halerzy . —  Wyrób polski krajowy

Stanisław GlebuHotosW
nauczyciel wyższego kursu skrzypiec w Instytucie 
muzreznym, mieszki obecnie S tu a e n c k a  5, I p.

Zgłoszenia między 1— 21/,. C542 2 3

Ad ui dr Teodor Rlngeiheim
otworzył kancelaryę adwokacką w Tarnowie 

przy ul. Bernardyńskiej I. 23.
6552 3 3

OfettUltia
Dr Arnold Bannet

powrócił. 6680 1 2

Prof. Dr. St. draun,
tfpecyallsta c h o r ó b  k o b i e c y c h

mieszka obecnie 
ulica Krupnicza I. 13. 6610 l  4

Do n in ie jszego  num eru dołączony je s t d la  
P. T . P re n u m era to ró w  zam iejscow ych Prospekt 
dzieia k ucharsk iego , k tó re  w yszło p. t . „Kuchnia 
polsko-francuska*. 606 1 6

Dr Piotrowski
lekarz chorób kobiecych 1 sknszer

przeprowadził się G a rn c a rsk a  16, Teł. 5£3.
6699 1 7

Kursa topograficzne.
•Zlećnń, 14 października. (Giełda „ _
Marki 1.17-58. fGmta majów* OJ-—. ReaU

węgierska 81-70 . ^ 7 6  Ą*cy,
takL kred 789--, ^ S ^ k n  MfrSi). Akcyl 

r S L  t r  S70-— Airoya Baukver,lnu 540 75, Akoye La»‘

b ardrlS ł— ■ ^  fabrj,,d broni 0 ~ ' -  Vk-T9 ./to
n iw . -  ' -  A1 *3 73S-  K*®* Auranyl 688 50. Ak­
oye pra*Kiego ’i w. żelaznego 2btlr— , Losy tareoklo 
205-95. Hubie 295’25.

D»po*obi*ulot spokojne.
BerUn, 14 października. (Giełda poranna.)
Akcy. Kredytowe 203 60. Iow  dyskontowe 197-50. 
Upooobienie: słabsze.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 1* paździoru PsaW oa

rieoień 10-2Ś
do 14 74; psienica na kwiecień od 14 40 00 - f
aa paźdeternik 9-83 do 9-8" ijto  na kwiecień 10-25 
do 10*26; owlesna pftśdziernik od 7 68 do 7*69; OWlO| 
na ki cień 7-73 do 7-74; kakr-ydzft na maj 6 94 do 
6-95; rzepak na sierpień — do —'—.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie mlemt, 
pochmurno.

Magazyn mebli Szczepana Łojka
Kraków, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. —

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t. p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 

Nr telefonu 73R, niki. portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t. p Ceny konkurencyjne.



Nr. 472. N O W A  R E F O R M A
= rr“ =

Czwartek 14 Października 1909.

Pcryshie.moaele KAPELUSZ j  W A M Ł E R  I  S K A
: polecająFu?1®? - Faffliiye — Pióra. U N IA  A -n 6173 6 10

BLUZKI I HALKI, KORONKI, 
wstążki, welony, żaboty, BOA, 
SZALE, materyały jedwabne.
ab i sn zimowy afty luliai, 

$ l lida «s» i tosŁ gaiiury tai. SS; jj|]fj| MI
6620 1 8

p u r tr e i  M o « v y
artystycznie wykonany z szeroką, 
ozdobną ramą podług wyboru — 
wielk. 60x75 cm, kosztuje w moim 
zakładzie tylko 10 koron.

Zamówienia przyjmuję w zakła­
dzie lub pocztą za nadesł fotografii.

ZaKład arł. fofogr. malagi
K rak ó w , ul św . Sebastyaea. 1. 16. 

6317 10 10

M*otrzcip»i
są z a r a z

CUKIERNICZY
su b jek t do e k sp ed y cy i sk lep o w ej, w ła ­

d a jący  języ k iem  niem ieckim ,

PANNA
również do ekspedycyi,

KASYERKi
z kancyą.

Oferty akładać wprost J a n  M i­
c h a l i k ,  Cukiernia Lwowska, Kraków, 
Floryańska 1. 45. 6126 5 10

Zaroi do wynajęcia
Pokoje na czas iłuższy i krótszy, z otrzyma­
niem lub bez. Krupnicza 10, II p. 6333 6 6

Ł a tw o  s p a m ig ta ć!!
-i l i t e r y  1 4  s ł o w a

F* G* C.-ro
czyli

a m a

u

G o g c l i ,  aptekarza w kołomyi. 
Z n ak m ite j dobroci wyrób krajowy. W  aptekach 
i  drogeryach na składzie, -Już niema potrzeby 

obcych wyrobów.
C e a a  7 0 —1 2 0 —2 0 0  b a l .

We Lwowie skład l i  rtowny u Mikolascha i Ski. 
ip tc k *  Dra Piepes Poratyńakiego, plac Bernar- 
dynski. — W  Krakowie w aptece K W isznie­
wskiego, Jadra i  Uikuckiepo. t>36t> 7 lo

Zaledwie od kilku miesięcy wprowadzony w han- 
de. Środek odżywczy do pielęgnowania włosów

„szum“
przyssał (sobie powszechne u m anie, gdyż zna­
komicie czyści skórę, zapobiega wypadania 
i  ńwienin, niszczy parple, łuszczenie skóry 
i działa iseptycznie. Przytem jest tan i i łatwy 
6271 7 30 w użyciu. --

Pakiet 25 bal.
De naoycia w aptekach i drogneryach.

A A A Ą A A A A A A A A A A▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

W a.ę odtłuszczoną do celów eh.rurgicznych.
■ » » n położniczych.
.  „ tn tek papierosowych.
„ znnrz swą d 'a nyzycrów.
„ taw ełm -ną do ceiuw opatrunku wycn i 
przemysłowych.

W atę kclojowa do opakuwan a uiżuterj i 
Opatrunki chirurgiczne, szalki i skrzynki opa­

trunków0
Wyprawy dla rodzących i położni ztBtawioae 

według wskazówek prof. P ra W f Ryl-cŁiego 
ze Lwowa wyrabia 2785 63 O

Fabryka opatuim chirurSI- cznych „UIS“
(Mra ri. L. Drfirou/olskiego)

iu Podgórzu * Krakowie i we Lwowie Czarnieckiego 6.
Zuaii uchrunuy na ops. .runkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literam i w pośrodku 
H L D, i tylko talde nrzyjmowaó z aptek i 
okiaJow aptecznych jako wyroby k.ajowe.

Wyroby tkackie
z najlepszego przęaziwa, ja s  najstaranniej wy­

konane, jakc to 
Płótna białe zwykiej i przescieradłowej szero 
k tju i dymy. droliszki, chusteczki do nosa, rę­
czniki, ścierki, obrusy, Borwety, barchany, fla- 
nele. szewioty, płóo ienka kolorowe na fartuszki, 

sukienki, U nzki i t p. poleca najtaniej
Tkalnia płócien

Michała HAięsowicza
w Korczynie obok Krosna.

Na żądanie próbki i cennik.
K to  ty  l i to  t u z  { e d e n  zamówił towar 

i  mojej tkrln i. ter gdzieindziej płócien kopo- 
wać nie będzie 1451 14 20

Wyborne i celnie strzelające

śrutówki, strzelby
w szeikich systemów. 
ich części, główue o- 
sady ze stali Krup­
pa (specyalnej), Wi- 

1 tteuei-E-ccelsiora ) 
Uohlera ^armatniej 
poleca i wszelkie ni,- 

prawy uskutecznia sprawnie, po cenach uaji 
przystępniejszych, w najkrótszym czasie G il-1 
s ta ™  T lc h y ,  rusznikarz n Sfor. Ostrawie. — 
nrmitn,7 oaoV w-r wyrób strzeli bezknrkowych 
D raktw cz^I' Trior0wi, w najlepszej jaaości z
C ennL  za u ir m .1 i™  d° "rJ rzncanir łuski- Lennih » uarmo, jpłacunj. inąo « to

I!
Zakład dentystyczny

b e z y  i proisfuje z^by k rzyw a i os mące, w edług 
m etody am ery k ań sk ie j.

Leczy zęby c W e  elektrolizą, wykonuje korony 
stałe i do zajęcia.

mostki złote 
6233 8 21

D r a & S y r o p a
K.akćw, n \ w W. Święty cii 10 (naprzeciw Magistratu)

Lecznica dentystyczna
dla m niej zam ożnych.

Leczy zęby chore i wykonuje plomby wszelkiego rodzaju i zęby 
Bituczne na kauczuku i złocie,

O tw arta od 9 do 12 i od 3 do 6 popołudniu . II

P A T E N T Y
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S .  L  J B A N a K J  
przez o. k Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wlecen, VII., Lindengasse 2. _ (Telefon 5662).

H e rb a ta  a  B ro d ó w

H e rb a ta  z  B ro d ó w l

00 dawien dawna z swej dotrool ł zapachu znani p ra tdz lti

Herbatą rosyjską
1 zbioru majowego, poleca h a a d s l  80 J.00

W .  A D A M O W I C Z A
w  B ro d u jb  na pograniczu roayjjk. >a»

1 fu7it „Familijnej11 bardzo dobrej .................
1 tnn t „Melanye de Moskouu w >ryg. opak,. n£jlepszej 5' - 
1 'a n t „imperial ‘ cesarskiej, w oryginainem op ikowauiu 7-— 
1 Eunt „Lkruin m„ z najlepszych herbat iwiacowych 2-40 
Ł_wa Ceylcn palona gnrącsm powietrzem */« kg. K T60 1 2-20

Bulion wołyński 1 k i l o ..................................................... K 6'dO
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 kg.......................... K 7 —

L  i i a  1 8  i  l a  p  rż r t t l e r  u k a  będę obecny w uniw- 
e i l in i c e  o k u i i s t .  w Krakowie, aby pacyentom sporządzić

sztuczne oĉ :y 6547 2 3

w p rost p od łu g  natury . Własny sposób postęDOwania. M a low a­
nie tęczówki prawdziwemi metalowemi farbami o szklistej 
powłoce Szuiczne oczy można nusió także na ociemniałej 
źrenicy. L . M lkller-CJt*!, sz tu k m is trz  oczny  z L ipska.

O r y y i n a t a d  a m e r y k a ń s k i e  |

ui-iądzenla biurowe 59171010
jak: biurka żałuzyowe i płaokie, szafki na nuty, 
szafy na akta, fotele ruchome itd. w wielkim 
wyborze, po niskich cenach, także n a  s p ł a t y  

m i e s i ę c z n e  poleca
SUad ameryk. urządzeń biurowych 
Kraków, Pałac Spiski, I piętro.

Crztfnik & m
rachunkowy, znający język niemiecki, 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia w go­
dzinach wieczornych. Adres złożony w 
Gł. Agencyi dzienników i ogłoszeń, Sła­
wkowska 2. 6521 3 3

wprost od producentów, z dostawą do 
piwnicy, dostarcza na zamówienie

W J 3dno[ić“ a

Spółka handlowa członków Towarzy­
stwa rolniczego okręgowego w KraKO- 
wie — po cenach targowych 

Zgładzać się należy: ul. Pijarska 11, 
od g. 9—11 rano. 6475 4 fl

I. K. Dyrekcja KflMjnteteggyth u KrgkOMig.

Z  ROZKŁiSiDU J.-LZUY
w ałiB O  oil 1 pażtlziKraiKa 1909 (według czasu irodkowo-euiopejskieyo).

odjazd z Krakowa, z cotf&ćrza Fłaszowa I z Podgórza przys!anku:
12-10 w nocy poc. osob. Ni. 11 z Krakowa 
12-20 w nocy „ „ Nr. 11 z Podgórza-Płasz.

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłon a, 
Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno­
brzegu przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska i Nadorzezia, oraz przez Rozwadow 
w kierunki. Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokala r Przemyślu do Samoora i Stryja, we 
Lwowie do R aw - niskiej, w Krasnem ao Bro­
dów, w Tarnopolu do Potu torów, Iwania Pu­
stych, Husiatyna, Czortki wa, Kopyczyniec 
i Zbaraże, w borkach wielkich do Grzymałowa.

3 03 w nocy poc posp. Nr. 7 z Krakowa

ao Lwowa, a od 15 lipf-a do nzennowiec po­
łączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, ^udbrze- 
zia, i przez Rozwadów w kierunku Przewor­
ska, w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu 
do Sambora i S try ja; we Lwowie do Rawy 
ruskiej, Stanisławowa, Stryja, Nowego Za­

górza, Sianek i Sam i ora.

4 30 r. poo. osob. Nr. 31 z Krukowa
4-44 r. poc. osob. Nr. 1032 z PcdgórzarPłasziwa 
4'50 „ „ B „ „ „ przystanka

do Oswlęcima, przez Podgórze-Płaszów-SKayrinę 
połączenia w Spytkowicach dr Wadowic. Al­
werni i Sierszy W uJnej; w Oświęcimie do 
W iednia i Wrocławia.

6-43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6'50 „ „ , Nr. 3 z Podgórza-Pł.

do PodwołoczysK I do leaan. Połą.zenia: w 
w Tarnowie do Stróż, stąd du Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa Koszyc i Budapesztu, w Rze­
szowie do Jasła, a  stąd du Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworska, do Dyn ws. w Jb- 
rosławia do Bełzcs i Sokala, w Przemyśla 
do Ohyiowa i Nowego Zagórz». we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja, Wolkowa Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora; w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopo do Potuto ów, Iwania 
Pustego, H uoiatyra CzorUowa i Kopyczyniec; 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. w Pod- 
wołoczyskach do Kijowa i Odessy

8-00 rauo pociąg osob, Nr. 15 z Krakowa 
8-09 „ n n Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do Lwowa I Podwułoezy8k. Pułączenia w Tar 
nowie do Szczucina; w Dębicy du Tarnobrze­
gu, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska; w P.zem yalu d> Sambora, Stryja 
i Nowego Zagorza; we Lwowie do Stryja, 
Stanisławowa, Kaw\ B u s k ie j  i Jaworowa; 
w LraBnem do Brodów, w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy.

8-30 rano poo. miesz. 411 z Krakowa
b'46 n a  n 411 z Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.

& 40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa i do Moąiły,

9 U2 rano poc osob. Nr. 4 i z Krakowa
9-17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
9 24 r. poc. osob. Nr. 1012 z „ przyst.

nr linię transw ersalną p-zez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę do N iwego Zagorza. Połą­
czenia: w Kalwuryi I  Wadowic i Bielska 
w Suchej do Żywe- i Zwardonia; w Chabówce 
do Zaki panego i Snchejhory; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagó­
rzanach d ) Gorlic, w N-wym Zagórz i do 
Chyrowa. Przemyśla, Sambora, Sianek. Bory­
sławia. Stryja, Lwowa, Stanisławowa i Ła- 
wocznego. Od 1 mf ja  do 11 czerwca i o l lit 
września do 30 kwietnia z lvrakov. a do zako­
panego wóz wprost przechodzący I i II klasy.

1100 przed poł. poc. osob N'r. 13 z Krakowa 
1112 „ „ „ „ NT. 13 z Podgórza-Pł.

do PodwołoczysK i Ickan. p ołącz snia w Tarno­
wie do Stróż. Nowego Sącza Orłowa, Koszyc 
i B adipesztn; w Rzeszowie do Jasła, a sfąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja; v  
Przeworsku do Dynowa; w Jarosławiu do 
Sokala ,r Przemyślu do Chyrowa, Sambora, 
Stryja i Nowego Zagórza, we Lwowie do 
Stanisławowa Stryja Nowego Zagórza i 
Sambora, w Tarnopolu do Pot ltor, Iwonią 
Pustego, Husiatyna, Czoimowa, Kopyczyniec, 
Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa.

1T5 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1 30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza- P . 
P38 „ „ Nr 1(34 z „ P™!-1-

do Suchej i Uświęcima, przez Podgórze-1 h»sz6 "- 
Skawinę; Połączeni! : w K alw aryi do W a­
dowic i Bielska, w Oświęcimiu do W iednia 
i Wrocławia.

P30 po poł. poo. miesz. Nr. 461 z Krakowa 
144 „ n B Nr. 461 z Podgóiza-Pł.

do Wieliczki.
1"45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
2-53 po połnd. pcc. posp. Nr. ó i  Krdkcwa

db iwowa. 1 ołączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
Stróż, stnd do uasła i Kow-ego a  ud
ift c*. rwr.H a., eo wTŁB^nia włącznie tak ie
do Orłowa; w Dębicy do Tarnobrzega i przez 
Rozwadów w kie.unKU PrzeworBKt.; w Rze­
szo wie dc Jasia, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; v Przeworsku do Dynowa, 
w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza; 
we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza i Sambora.

3-05 po poi poc. osob. Nr. 25 z Brakowa 
3-13 „ „ „ „ Nr. 25 z Poagóiza-Pł.

do 7 irnowi.. Połączenia: w Tarnowie do Szczu­
cina, Stróż, itąd do Jasła  i  Nowego Sącza,
a od 15 czerwca 
Orłowa.

do 30 września także do

6-lo wieczór poo. osob. Nr. 27 z  Krakowa
6'21 „ „ „ Nr. 27 z Podgórza-Pł.

di Tarnowa, Połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła.

7-40 wiccz. poc. rnieSŁ Nr. 463 z Krakowa
7-51 „ „ „ Nr. 463 z Podgórza- Pł.

do Wieliczki.
7-50 wieczór poo. osob. Nr. 6216 z Krakowa

do Kocmyrzowa.

fc-00 wiecz. poc. jsob. Nr. 45 : Krakowa
8-13 w. poc. osob. Nr. 1016 z 1 odgórza-Pł.
8-20 „ „ „ Nr. 1016 z Podgórza przyst.

ni limę transwersalną przez Podgórze-Piatzów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza. Połą 
ozenie w Skawinie do Oświęcima, a stamtąd 
do W iednia W rocławia; w Kalwaryi do 
Wadowic, w Sucliei do Żywca; w Zagórza­
nach -lo Gorlic- * Nowym Zagorzu dr- Chy­
rowa. Przemyśla, Sambora, S ian ek , Borysła­
wia, Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławo­
wa i Ławocznego

8-38 wieczór poo. posp. Nr. 1 z Krakowa
do Ickan, Bukaresztu, Konstancji, a stąd okrę­

tem we czwartki i niedziele do K( nstan-y- 
nopoia. Połączenie w Przemyślu do Chyrowa, 
Sambora, Stryja i Nowego Zagórza. .

9-00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9-10 „ „ n Nr. 17 z Podgórza-Pł

do Podwołocry-K i Ickan. Połączenie w Bierzw 
nowi« do Wieliczki we Lwowie do Jawo­
rowa Rawy Rnskiej, Stanisławowa, Stryja, 
Wołkowa, Nowego Z; 0ó:za, Sianek i Sam­
bora w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu 
do Husiatyna, Czurtkowa i Ifopyczynie , w 
BoTkac-L wielkich i0 Grzymałowa; w Pod­
wołoczyskach do Kijowa i Odessy.

10-30 w nocy pou. osob. Nr 19 z Krakowa
10-39 „ „ „ Nr. 19 z Podgórza-Pł.
do Luowa. Połączenia: w Bierzanowie do W ie­

liczki w Rzeszowie do Jasła, a ot,ad do I o- 
wego Zagorza i Ch rowe; w Brzewursku do 
Iij now: i «  kierunku Rozwadowa; w Prze­
myślu do (ihyrsw i i Nowego Zag<kz». We
Lwowie d« Stanisławowa, JuworowapNowego 
Zagórza, Sianek, Sambora i Stryja.

;r
11-05 w nocy poc. osob Nr. 413 z Krakowa
11-16 „ „ „ Nr. 413 z Podgurza-Pł.
do Wieliczki.

11-52 w nocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa
12-04 „ „ „ Nr. 1022 z Pougórza-Pł.
12-09 „ „ Nr. 1022 z „ przyst,
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska­

winę, Suchę- '■ ołączenia: w Skawinie ao
Oświęcima a stam tąd do W leania; w Su­
chej do Żywca i Zws raonia; w Chaoowce do 
Zakopanego i Suchahory; w Nowym Sączu do 
Orłowa, Kiszyc, Budapeszta i Stróż. Z K ra­
kowa do Zakopanego aorsują wozy wprost 
przechodzące.

Przyjazd do KraHou/a, ao Podgórza Piaszowa i do Podgórza przystanki:
12'50 w nocy poc. posp. Nr. 8 do Krakowa
ze lwow° tamże połączenie ud Jaworowa. Ra­

wy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w  1 -ze- 
myślu >d Stryja, Sambora, Nowego Zagórza 
i Posady cnyrowskiej.

3‘2-! rano pociąg osob. Nr. 12 io  Podgórza-Pł.
3 35 n „ Nr. 12 do Krakowa

z Podwołoczy <k i Ickan. Połączenia: w  Borkech 
w vikich z Grzymałowa, w  Tarnopolu z Zba­
raża, Kopyczyniec, Czurtkowa, Husiatyna, Iwa- 
ni; Pustego i Potutor, w  Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Sta­
nisławowa i Stryja, w  Przemyśla oJ łuwego 
Zagirza Stryja, Sambora i Posady chyo- 
t.sk iej, w Rzeszowie od Jas ła ; w  Dębicy c i  
Przeworska przez Cozw .ilow w T arnowie od
Tasła, Orłowa. Koszyc i Budapesztu.

4 57 rano poc. osob. Nr. 20 do Podgorza-Płasz.
51 0  _ Nr. _ do Krakowa

Przemyślu od Nowego 
w Przeworsku od Roz-

ze w ow a. Połączenia, i 
Zagórza i Cbyrowa, 
wado w a.

5-45 r. poo. osob. Nr. 1017 do Podgórza przyst.
5-52 r. „ n Nr. 48 do Podgórza-Płasz.
6'07 r. B n Nr. 48 do Krakowa

z linii t r a n  iw ersa ln e j od Nowego Zagóiza przez
S ichą, Skawinę, PodgOrze-Płaszó ,v Połącze­
nia: w Jaśle od Rzeszowa w Zagórzanach 
ud Gorlic, w Nowym Sączu od Orłowa w Cha­
bówce (od 15 m aja do 30 września) ze Za 
kopanego.

6 11 rano poc. posp. Nr. 2 Jo Podgórza-Płasz. 
6‘49 „ „ n Nr 2  do Krakowa

Z Ic an . Połączenia w środy i nieaziele przez 
Konstfncyę z KnnBtantyncpolo (okrętem do 
Konstanuri). codzień od BnLareszru; we Lwo­
wie od Stryja, Wołkc wa. Nowego Zagórza, 
Siai ek Sambora; w Przemyślu od Nowego 
Zagorza i Chyrowa.

7-1! rano poc. osob. Nr 412 do Podgórza-Pł. 
7'3° » n n Nr. 412 do Kranowa 

z W ieliczki.

7-40 'ano  pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły

7"38 rano pcc. osob. Nr. 1033 do Podgórza- prz.
7-45 n n n Nr. 1033 do Podgorza-Pł. 
7'59 „ „ „ Nr. 32 do Krakowa

z Oświęcima Połączenia: w Oświęcimia od 
W itan i i Wrocławia; w Spytkowicach od 
W adowic; w Skawinie od Zywua i Suchej.

8-i5 rano poc. osob, Nr l l b  dr P-dg. Tłasz. 
8-25 n n „ Nr 118 do Krakowa

z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Jas ła  i Stróż.

6-34 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Płasz. 
8"45 „ „ „ N r .  18 do Krakowa

z P odw ołoczysk  , Ickan. Połączenia: w Podwo- 
łoezyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
W ielkich od Grzjm ałowa; w Tarnopolu od 
Iwania Pustego, H usiatyna Czortkowa, Ko­
pyczyniec i Zbaraża, w Kr-snom  oJ Brodów 
we Lwot ie >d Stryja, Wołkowa, Nowego Za­
górza, Sianek i Sambora; w Tarnowie od 
Nowego Sącza, Stróż i Jasła.

10-28 r. poc miesz. Ni 1061 dc Pudgórza przyst. 
10 35 r, B „ Nr. 1061 do Płaszowa
z Oświęcimia, Połączenia n, Oświęcimiu ud 

W iednia i W rocławia, w Podgórzn-Płaszowie 
do Krakowa.

11-28 r. poc. miesz. Nr 462 do podg0rza-Pł. 
11-35 r. „ „ Nr. 462 do Krakowa
Z Wieliczki; połączenie w Podgórzn-Płaszowie 

od Oświęcima i Skawiny.
1-uO po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa

Z K ocm yrzow a i Mogiły
1-01 po poł. poc, os. sez. Nr 114 do Podg.-Pł. 
P12 „ n i  » ,  N t ,  d» Kral owa.

z Ta/nowa. Karsujo w niedziele, czwartki i 
święta Połączenie Tarnowie z Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła i Szczucin?

1-16 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł. 
1‘27 „ „ „ „ Nr. 14 do Krakowa

ze Lwuwa Połączenia: w Przemyślu od Nowe­
go Zagórza, Stryja, Samlwla i Chyrowa: w 
Jarosławiu od Sokala: w Przeworsku od Dy 
nowa; w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Trzeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, .Tasłh 
i Szczucina.

2-24 po jjoł. goo. yosp. Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Jaworowa, 

Rawy Ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora 
Stryja i Si misłar.owa, w Br: emyślu od Chy­
rowa, Sambora i  S try ja; w Przeworsku c 1 
Rozwadowa i Nadbrzezia.

3-19 po poł, poc. os. Nr 414 io Fodgórza-Pł.
„ „ „ Nr. 414 do Krakowa

'■ Wieliczki.
4‘22 po poł. poc. os. Nr. 1011 do Podgórza pra.
4‘30 n - „ B - „ Na. 1011 do Pcdgórza-Pł.
^'45 n n n » Nr. 42 do Krakowa

! linii transwersalnej od Nowego zagórza, przez
Sachę, Skawinę, Pcdgórze-Płaszów. Połączę 
n ia : w Nowym Zagórzu od Stryja, Ławo- 
amoKo, Stanisławowa, Tarnopola.Iwow a, Bo­
rysławia- w Jaśle od Rzeszowa: w Zagórza­
nach z Gorl.o; w Sączu od Orłowa, w Cha- 
bóweo od Zakopanego; w Suchej od Zwar- 
aoma, w Kalwaryi d Bielska i Wadowic. 
W  Skawinie r  Ośm ięcimia i W iednia. Z Za­
kopanego do Krakowa wprost przechodzący 
wóz I i D klasy

ó-du po poi. poc. os. Nr 116 do Podg.-Pł.
6 00 wieczór B , Nr n do Krakowa, 

z Tarnowa Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Stróż Nowego Zagórza, Jasła  przez 
Stróże i Szczucina

6-12 wieczór poc. osob Nr. 16 do Podgórza-Pł.
„ „ Nr. 16 do Krakowa

z j-odwołoczys* I kun Połączenia; w Podwo­
łoczy okach ud Kijowa i Odessy w Krasnem 
od P  ud^w; we Lwowie od Jaw jrowa, Rawy 
ruskiej, Stryja, Nowego Zagórza 1 Sambora; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza Stryja 
Sambora, Chyrowa; w J  irosłav ic od Sokala; 
w Przewoi =kn id Rozwadowa i Nadbrzezia; 

r Tarnc -'i<. od Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza i Jasła przez Stróże i Szczucina, 
w Bierzanowie od Wieliczki

6-35 w. poe. oaot ,r 464 do Podgórza-Płasz
6-50 w. „ „ Nr. g do Krakowa

Z Wieliczki. --  -
7.10 wiecz. pou. osob Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzown.
3-55 wiecz. poo. os. Nr 1035 do Podgórza prz. 
J-00 „ n a  Nr. 1033 da Vdpórza-Pł.
912 B B u  Nr. 34 do Krakowa

z Oświęcima, Połączenie w Oświęcimiu od 
W iednia i W rocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwernii i Y-,dowie.

9-29 wiecz. pou. posp. NT 4 do Krakowa
9-36 wiccz. poc. posp. Nr. 104 do Podgórza-Pł.

Z PoJwomC łysk i z Ickan. Połączenia: w Pod 
wołoczy *kach od Kijowa i Odetsy; w Borks.cb 
wielkich od Grzymałowa; w farnepoln od 
Potutor, Husiatyna. Czortkowa i Kopyczy- 
nieo; w i  "isnen. od Brodów; we Lwowie od 
Rawy Rnsk:ej, Stryja, Wolkowa, Nowego Za­
górza, Sianek i Sambora; w Przemyślu od 
Stryja, Sam1 ora i Posady chyrowskiei: w Ja ­
rosławiu od Bełżca i Sokala; w Przeworsku 
od Dynową, Nadbrzezia, Rozwadowa i T ar­
nobrzega; w Rzeszowie od Jasła , w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów od Nadbrzezia 
i Tarnobrzegu; w Tarnowie 'ad Budapesztu, 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó­
rza, Jasła przez Stróże i Szczucina.

10-31 wiecz. poo. osob. r»r. 24 do Pcdgórza-PL 
10-40 wiecz. poo. osob. Nr. 24 do K ratow a
z Rzeczow a, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 

w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tai 
nebrzega, w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Orłów . Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zagó­
rza i Jasła Drzi z Stróże i Szczucina, w Bi >- 
rzanowie od Wieliczki

J.0'41 w. poc. osob. Nr. 1021 do Podgórza-przyst
10-47 w. „ b Nr. 1021 do Podgurza-Pł»sz.
11-00 w nocy poc. osob. Nr 46 do Krakowa
z Nowego Sącza przez Suchę, akawinę, Podgó­

rze-Płaszów. i ołączenia: w Nowym Sączu od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w ChauuW'ce 
od Zakopanego i Suchachor.y, w S-ichpj ze 
Zwardonia, w Kalwai yi od Bielska i 1 Yado- 
wic. Z Zakopanego do Krakowa wprost prze­
chodzący wóz 1 i  11 klasy

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 bal na stacyach c. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteu w Kra­
kowie w biurzo spedjoyjnem BU|j-rskiejo, w 
księgarni Krzyżanowskiego w cukierni U»u- 
nziego, w handlu FńC_era (linia A-B) i w han­
dlu Tuiebskiego i Zimlera.

WINOGRONA KURACYJNE
najlepsze gatunki deserowe, wielkie, słodkie, 
co dzień świeżo rwane, 5 kg . 3 K, prze wy borny 
miód pszczelny 5 kg. pustka 6-73 K, wino 
węgierskie, z poręczeniem czyste, prawdziwe, 
białe i czerwone w baryłkach około 41/-* litia , 
opł»rme do każdej stacyi; z 1908 r. 3‘50 K 
z 1906 r. 4 K, z 1902 r. 4 60 R. - 1836 i 
5 K. z  1890 i 5-60 K z 1885 r. 7 K. Bai. łka 
najlepszego koniakn 13 K. U  A lm e u , Versecz 
8, Węgry. 6182 9 10 ‘

TOtfMTWO Prawnej ocbnny podalnlKilw
w Hrahomek Ryn®* 43, tl. p.

załatwia, w s s e ik le  s p r a w y  i i iu r b o w e
a mian owiciu, 

a) podatkowe co do podatku (gruntowego, domo­
wego) powszechnego zarobkowego, zarobkowego 
-d. przedsiębiorstw do pnbl. składania rachnnków 
obowiązanych, rentowego, osobisto dochodowego 
i podatku od wyższycn poborow słuzoowy h, 
wnosi pruśby o opusty podatkowe, o uwolnienie 
podatkowe od grantów  i domów, o wstrzymanie 
egzekucyi i t. d.) należytościowe; c) konsum- 
cyjn — Godziny urzędowe od lo  do 12 przed 
południem i od 4 do 5 po południu, — Wpisn 
we 1 K, wkładka roczna 2 K. , 4768 22 40

Nnpepszy śroJek przeciw 
nagniotkom

w elski radykalny plaster na naganiotki, koperta 
40 halerzy W elski dykalny środek  na nagniotki,
flakon z pędzlem 6 0 1 ilerzy. Po otrzym -nil nale- 
żytości w markach listowych i 20 halerzy na 
portu, tylko prawdziwe p . ze >. C. R ic h fe r s  A d le r-  
a p o th e U e , W eis N r <43. Również tam słynny 
welski pla- MGtz Baczność
ster prze- na zarcj c-
ciw gość- strowany
cowi i re- wifcir-4 ą O w  znak
umatyzmo ochronny
wi po 1 K. > r ii i r  '-Mkfc 5165 9 10

I, mmm\ koncesyonowany zaktad nzywanycH 
poiazotiw i uprzęży

ma zaw ze  na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osój pocho­
dzące landa, półkryte j-dno i dwukonne kuczer- 
iaetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
Brown i i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówaę 1_6 przyjmuje 
w  komii Karol Fisoher Wiedeń, II, P ia tew trasa  
76, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 111 126 0

m i i ! !
'8nitki wyniszczenia moli z zarod-
cllillll kami w sukniach, futrach i me-" 
iłach. Flakon K D20.

Ha anljiayioffl irpK-echpost
60 halerzy. - 2237 28 0

Paaiai anfymoiawy
typry, firanki i mehle. — Sztuka 6 h, 
r rv|nn wyfruwa szwaby. karakony, sto- 
UljiJll nogi, karaluki, świerszcze, szczy- 
pawki, prusaki i t. p. — Flakon 60 h. 
ftlilłfttnn niezawodny środek do tępienia 
liiillllll pluskiew. — Flakon 1 K.

Proszek aeisla ft
1 0  i 20 *1. — Flakon 40 i 60 h.

Db iliMTGfflia
ii smHowie, Sukiennice 20.

Prcszę nie zaniechać
przed zakupnem instrumentów mu­
zycznych zażądać za darmo i opia- 
tnie mego cennika głównego z 3000 

ilustraćyami.
Skrz; pcedla początkującyoa już za 
K 4-80, 5-50, 6 —, 7-60 i wyżąj. 
smyczki po K —-80, T —. 1 40, 

SOI wyżej. Cytry, harmonie itd, 
również na skiadzie. Ryzyka niema Pnzwoiona 

wymiana lub zw rt pi lięazy.
C. i k. nadw lo ^aw .a  IIA N N S  K O N R A D , 
Dom wysyłkowy wyroaów muzycznyoii w Briix, 
Nr 30? Czechy. 5769 3 10

r ić r a  s t r u s i e  —  K w iatv_—  T iu le  —  F litry  

P R Z Y B O R Y  D O  M O D N I A R S T W /W ^
o r a z

wtm

poleca najtaniej 

i w wielkim 

w y b o j e

ZYGMUNT SLIMAKOWSKI
K u a k ó w  — R y u e k  L id i i  a  A - B ,  o b o l e  g ł .  t  p a l i k i .



Czwartek 14 Października 1909. tf Ó 'W X  ń E f f l U M A , Nr 472,

Je ż e li k to  dnia, 4 października b. r.

ttzinł przez p orn os
£ w agonu I I  klasy  między Krakowem  a 
S kaw iną (w ieczorny pociąg) czarną ce­
ratową, torbę podróżną, zaw ierającą 
kgiążKi, gazety, m anuskryptu, ty toń  i k il­
k a  innych drobiazgów, raczy podać swój 
adres pod 1. K. poste rest. W adow ice, 
a  zachowam go we wdzięcznej pamięci. 
J>la odnalazcy nagroda. 6643 2 3

kuracyjny i deserowy w 5 kg. 
IHlUi! pi MII' puszkach wysyła i płatnie po 7 
K, ks. Wł. Mikitka, proboszcz w Kupczyńcach. 
p. Denysów. 4966 28 O

filEle&BEKasto
cale I I I .  p ię tro  w  domu p rzy  ul. św. 
m in y  1. 3, je s t za raz  do w ynajęcia . — 
W iadom ość u stróża . 6620 3 o

w* eiegani
z u trzym aniem  lub bez, za raz  do w y n a­
jęc ia  Bauorego 25, 11 p 5757 13 20

P  W C fi te r  ł  Recept chem. technicznych
r  £ \  ■ rzemieślnikom i fabrykan­
tom dostarcza i wszelkie fabrykacje urządza 
Piuro Syrena, Zwierzyniec, Mickiewicza 19. 

5969 10 lo

M i ó d  o K a c ^ i d y ,  K u r a c y j n y
jasno żółty po 10 to r., zwykły ciemniejszy po 
7 kor. zr 5 kg. iilaszankę franko Ludwik Haupt, 
kierownik szkoły, Uiaszitowce. 6093 8 10

Leyons de franęais EJS?
d’une in s tru c tio n  sćrieuse . M ały R y n ek  
1. 1, 2-e ćt. a  d ro ite . 6614 2 3

M i r e f y
pólkry te powozy, wózki z budami, kutscher faeton 
i t. p. do sprzeda. ia w Składzie powozów Kraków. 
Zn ierzyniecka 35 (wchód od w iłów). 6147 8 8

Wielki wyf»ór
fortepianów i pianin do sp rzed an ia  i w y­
najęcia. St. Boroń, Kraków, ul. F lo ry ań - 
sk a  3 8 ,1 p., dom p. B ia lika . 6246 11 30

M W I .
zna jdz ie  s ta łe  m iejsce pod k o rzystnem i 

w arunkam i. 6278 5 o 
Z g łoszen ia  lis tow ne p rzy jm u je  Admi- 

n is tra c y a  „N. R eform y pod 6 2 7 8 ,

H f i l f  5 Iiss A icken te a c h e r  
i .  "  ol G ram m ar, L ite ra ­

t u r ^  and C onversation . A t  homo 12— 1, 
4  5 d an y  ul. \V olska 9, II . 6286 7 7

Herbat* z Rączką
od b h sk o  pół w iek u  zap row adzo­

na, je s t  znŁjłomityrn napojem,
t o  je s t  i w o/e ś w ię t a  z powodu 

weli lege Tbytu    - o

Kslęikl! Na roty?
t . o s z ę  n a ty ch m ias t zażądać  korespon­
d e n tk ą  k a ta lo g u  w yborow ych dzieł pol- 
BKich, k tó re  sp rzedajem y  n a  sp ła ty  w 
drobnyoh  ra ta c h  m iesięcznych  -  Za- 
p.tępstfto k s ię g a rń , nak ładow ych. Lw ów , 
schow ek pocztow y 72. 6276 7 10

odbitek przedmiotów użytkowych i  ns podarki 
ws-clkiegc -odztju ubejmuje mój najnowszy 
głćTTTny katalog, który wysyłam natychmiast 
każdemu z. darmo, (płacony. C. i k. nadworny 
dostawca k ia iu is . k e n r « d .  Brlx Nr 327 
(Czechy), 5801 4 13

Zal ład --M lcsk i B R E M ]  I C K A
przeniesiono na u l. M i k o ł a j s k a  N r  8 , 1 p .  
Ikazyjna sprzedaż i tnpno kosztowności biy- 

iantów. złota, srebra i t. p. 5611 23 90

Grzyby suszone
tegoroczne, ja sn e , drobne, 1 kg. K  4-— , 
ciem ne 1 kg. 3 K orony  p rzy  odbiorze 
5 kg. op ła tn ie , w ysy ła  za  za liczk ą  To> 
m i s z  C b a l o u p k a ,  S vetec u B ilm y  
(Czechy). 5 7 2 0 1 0 1 0

L 51.180 6595 3 3

I!!
C k. R ada  szkolna k ra jo w a  ogłasza 

flinieiszem  k o n k u rs  n a  posadę u a u t z y *  
c i u l a  p rzedim otóu m echaniczno- tech n i­
cznych w  IX  k la sie  ra n g i w c. k. szko­
le ńlusarstw  a  m aszynow ego w T arnepo lu .

Do te j posady  p rzy y  iązane są  pobo­
ry , unorm ow ane u s ta w ą  z 19 w rześn ia  
1898  Dz. p. p. N r 175 i z 24 lu tego  
1907 Dz. p p. N r. 55.

K andydaci, u b ieg ający  się o tę  posa­
dę, m a ją  w n ieść  podania, w ystosow ane 
do c. k R ad y  szkolnej k ra jo w e ', za 
pośredn ic tw em  D y rek cy i c. k. szkoły 
ś lu s a is tw a  m aszynow ego w  T arnopo lu , 
najpóźn ie j do dn ia  25 paźd z ie rn ik a  ly 0 9 . 
W  podaniu  n a leży  udow odnić doku­
m entam i, że k a n d y d a t ukończył w ydzia ł 
buaow y m aszyn  w  je a n e j ze szkól po­
litechn icznych  z obydw om a egzam inam i 
państw ow ym i . że posiada odpow iednią 
p ra k ty k ę  szczególnie w  budow ie m aszyn 
ro lm czych .

Z c. k Raay szkolnej krajowej.
L w ów , d n ia  10 w rześn ia  1909.

M aison  i®  P a r ls
ParysIJ zakaasl taśEleffski

w Kukowi, Grodzka 44.
a t r z y i r a j s  n a  s k ł a d z i e  -tfJsifc l w y b ó r  t a ł d a ł ó w  p e r ­

s k i c h  b o  %  m a S s d  i  f u t r z a n e ,  k a p e l u s z e  d l a  p a ń . 6445 3 3

| m  b  z ukończoną V I g im nazyalną . 
w L b ., i l  z dobrego domu, zn ajd zie  za ­
raz m iejsce  praK tykanta w a p tece  w Z a­
leszczyk ach . 6318 3 4

15, IIII p.
Da wynajęcia I lub 2 pokoj umeblowane, tamże 
obiady w domn i n r mianto. 6399 JO 10

HEI5D4 LFSLITM
Ję z y k a  francusk iego  udziela  l i o g c s r  
d e  f i l r u g i e r e ,  by łj piof. szkol 
J l t r l i t z a ,  z dyplom em  U n iw ersy te tu  

parysk iego . U l .  S l a w H o w s k a  1 .  
6596 2 3

Pokoje dla Panien
uczących  się, z calem  u trzym aniem  przy  
ul. K rupn icze j L 10, I I  p. 6428 5 6

mmw P E -  mm
n ad a ją cy  się n a  y  a rs z ta t s to la rsk i, ślu ­
sa rsk i i t. p., lub  n a  w ięk szą  p ań sk ą  
s ta ju ię  (8 koni), za raz  do w ynajęcia . 
W iadom ość: Na W enecyl I. 1. 6448 5 5

Potrzebny chłopiec
do n a u k i k raw ieck ie j w  zak ładzie  J .  G órk i 
w  K rakow ie, F lo ry a ń sk a  21. 6451 4 4

Panienki
od la t  10 do 14, uczęszczające  do za­
k ładów  naukow ych , zn a jd ą  um ieszczenie 
i tro sk liw ą  opiekę u in te lig e n tn e j ro ­
dziny  izr. J ę z y k  niem iecki, ira n c u sk i i 
ang ie lsk i. F o rte p ia n  n a  m iejscu. B liższa  
w iadom ość: R jn e k  g ł 17, I I  p. 6455 4 5

6234 3 6

Ml I MII
języka francuskiego, angie'skiego, niemieckiego, 
włoskiego, udziela rutynowana nauczycielka. 
Ul. Czysta 3, II p , drzwi na lewo. 6458 3 6

n i l  N I E M E #  A  z dobrego d( mu, z u 
f  > i f »  i a V łm  kończoną V klasą wy­
działową. ładuem pismem, umiejąca pisać na 
maszynie, poszukuje nosady w Krakowie lub 
Fodg rzn. Zgłoszenia. Podgórze, u' Kalw rryj- 
ska 70. Mieć. 6464 4 4

Ksttferlczke
sty low ą, rodzaj w illi, w  Ja ś le , sp rze­
dam y. W k ład  25.000 K. 
ków, G ołęb ia 16.

P rim a " , K ra- 
6469 4 5

GJyl-ome atlady
na świeżem maśle, wydaje w domn i na m ia­
sto I n t e r n a t  d l a  i a u ę z y c h  l e k  1 I r a ­
k ó w ,  u l .  S z e w s k a  I- 2 0 ,  I i p. 6521 2 8

Pokój frantoujy Sftrt*rSfe
2-i k  Pauów, do wynajęcia zaraz, z całoddeunem. 
utrzymanmir. Ulica Grabowskiego 1 13, 1 pię­
tro. drzwi na lewo. 6607 2 4

6o2k  Buf.!
J a k  w  la ta c h  poprzednich , p rzygo tow uję  
w te rm in ie  2 do 3 m iesięcy  do egzam i­
nu  z rachunkow ośc i państw ow ej i bu- 
ch a te ry i kup ieck ie j, o raz korespondencyi. 
N a żąd an ie  ta k ż e  b u c h a lte ry a  am ery ­
kań sk a . K . K o c h m a n . iL i ,  c. k. re w i­
d en t sk a rb u , p i .  M a t e j k i  1. 3 ,  I I  p .  
(od godziny 2 do 4). 6439 3 3

i w razie potrzeby Drzedmiotćw uzytkowj ch i na 
podark. okolicznościowe wszelkiego rodzaju przej- 
rz mój gtówiy bataiog z 3000 odbitek, któ­
ry na żadi nie wysyła się za aarmo, uptacor , 
a oszczędzi się przy zamówieniu wiele picia,'- 
dzy. 0. i k. nadworne dostawca H anna K on­
ra d , Bpux Nr 339 (Czechy). 5813 6 13

M U R A
najlepsza I ii a] tańsza herbata

6497 2 10

W yszło  w yczerpu jące  dzieło k u ih a rs k ie  fachow e p. t

„Kuchnia polsko francuska"
przez A .  T e s l a r a ,  k u ch m is trza  ś. p. J E .  Nam. h r .  A . P o tock iego . K s ią ż k a  t a  
— po cenie b a je c z n e j! —  bo przeszło  t b O  p r z e p i s ó w  ja sn o  n ap isan y c h , a  do­
borowych, kosz tow ać będzie 7  k o r o n ,  w obec czego 1 p rzep is  n ie  k o sz tu je  n a ­
w et 1 ha le rza ! Z a  nad esłan iem  7 K  —  pod adr. A . T esla r, K raków , M ichało­
w skiego  13 —  odsy ła  się  k s ią ż k ę  o d w ro tn ą  pocztą . 6471 1 18

Józef Krzyszkowski
w Krakrwie, przy ul. Floryańskiej 17, naprzeciw hotelu „pod Różą“

poleca po tanich cenach na damskie suknie, kostyumy m gielsk.e i  bluzki

Najmodniejsze materye wełniane —  flanele i barchany.
Chustki. Pledy damskie i męskie. Koce wemiane. Kołdry waton ane. Kapy Perkale 
i Dymki białe. Firanki. Dryle. Pończochy. Skarpetki Chustki do nosa. Ręczniki. 
6130 7 10 To wary w  d ob orow ych  gatu n kach .

PAHUtth M B M W ,  iffDŁA i MYDEŁEK 
TbAŁETD̂ YCH

w Rpakois/Ie «»«»°
po leca w ielk i w ybór m ydełek  toa le tow ych  bardzo  d e lik a tn y ch  i p rze tłu ­
szczonych, w y ra b ia n y ch  m aszynow o n a  sposób fra n c u sk i o raz m ydełka 
g licerynow e, kokosow e, palm ow e i m igdałow e. —  P rz y  zaknpn ie  proszę 

uw ażać n a  w y c iśn ię tą  firm ę n a  każdem  m ydełku.

■

iK f ju k i  k i B i t t a
ory g in a ln e  ho lendersk ie  h iacen ty , tu lip an y , n arcy ze  
i t. d — poleca w  najlepszym  doborze r  n a jta n ie j

Z'3s*ę z u  hot!cmfr& nasion
w Krakowie, Kakmelackz* 6*

C ennik i darm o i opłatn ie . 6666  1 6

W .  S t a c h o w i c z
krawiec męski

w Krakow.e — Rynek L. 29
poleca na  sezon jesienny i zimowy wielki w ybór, 
m ateryałów  angielskich, fran c u sk ich ' \  rajowych.

C e n y  u m i a r k o w a n e .  5978 s 10

Eo składa Roby
Krakćw, ulica stu. Jana 1. 13.
: -------------- nadszed ł now y tra n s p o r t ■ ■

■O W y łączn e  zastęp stw o  c .k .fa b ry k i Braci S t in g !  w W iedniu .
S p rzed a ję  i w ypożyczam  n a jta n ie j. 6334 6 o

C ( 5
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AIA .łESIEWY 8E7.0 N
6146 3 6 poleca się

PlmmśzoiztJna Berneńska chemiczna farhiarnla i pralnia
R . T S C H & R N 3 R A

W  K R A K O W IE , P R Z Y  U L . S Z E W S K IE J  L . 1 9 .
Czyści i  farbuje męską, damską i  dziecięcą as rdeyobę, popruta 
lub w całości, także materye na meble, aksamit, koron 1 1 t. d. 

= N a j  d o k ł a d n i e j  s z e  i s z y b k i e  w y k o n a n i e . :

Subjekt cukierniczy
/.najdzie um ieszczenie w  cu k ie rn i Z ie­
lińsk iego , nl. S ien n a  12. 6608 2 2

M e b l e

S w ie io  nadegz%
sypialne meble s s l i r a e  i S f . n r t i ^

bufccik barok dywany perskie, futro m ęskie bobrowe, obrusy, stolik i do kart, 
m ałe stolik i, słnpy marmurowe i  w iele  drobnych przedm iotów 6651 1 3

do Publicznej isnli n M n e j  —  ■ PyneK 16.
Pamela budowlana

położona k ilk a d z ie s ią t k ro k ó w  za  w a­
łem  kolejow ym  n a  K row odrzy , je s t  d o  
s p r z e d a n i a .  B liższy^n  w iadom ości u- 
dziela p. A. C zarneck i, ul. S zlak  1. 37, 
n a  p a rte rze . 6522 3 6

O njfu jij, Z a  w szy stk o  serdeczn ie dzię- 
O u  l\U i u  i ku ję , p rzep row adź  tw e  zam ia­
ry  konieczn ie, p isa ć  n ie  możDa, d lacze­
go, opowiem. 6677

W . S k a  s b f
profesor Akademii handlowej w K ukow ie.

Podręcznik zawiera .bok gram atyki i słowni­
ctwa obszerny dział literacki, obejmujący tłu ­
maczenia prozy i poezji z .óinych literatur, 
zarazem korespnndencyę handlową, wzory kan­
torowe i słowniczek handlowy. Cena egzempla­

rza oprawnego 3 korony. 6305 4 5 
N a a Jk lcd rie  w e  w sz y a th lc h  k s i ę g a r n ia c h

i w  k s i ę g a m i  Ł .  C h m i e l e w s k i e g o
L w ów , P la c  H a lic k i 14.

Magister farmacyi
(m łody) poszuku je  posady  lub zastępstw a. 
H. R eich , K raków , R y n ek  22, ap teka .

6609 3 3

Berlitz School
ni. jfioryańska 25.

N auk? obcych języków  przez nauczy­
cieli odnośnych  narodow ości z w yzszem  
w ykształcan iem .

L ek cy e  osobne i zbiorow e od 8 ran o  
do 10 wiecz. 6572 2 o

Kupie kcmienice
obciążoną długiem  lub m ałą  parcelę . 
M S  K p oste  r e s t  KraKOw. 6577 2 5

Akademik starszy
rutynowana i sumienny guwerner,, przyjmie 
posadę w krajn In t zagranicą, dobre polecenia. 
Zgłoszenia pod R. K. poste restante W ad o w ice , 
za okalaniem kw itu iuseratowego. 6672 2 3

Mauislei lucyi z p ięcio leciem , po­
szuku je  posady  ew en­

tu a ln ie  za s tę p s tw a  od 15 lis topada . A d re s : 
R akow ieck i, m ag iste r. N ow y Sącz.

6528 0 8

Mart!
w dobrym  stran ie , z a  cenę n isk ą  do sp rze­
dan ia . W iadom ość w  ho te lu  Y ic to n a . 

6538 5 6

Do sprzedania
w pow iecie w ielickim  fo lw ark , m a jący  
151 m org. obszani. w  czem  120 m org. 
dobrej ro li i  łąk  Z nakom ite  m ie jsce do 
p arcelacy i. W y ja śn ie ń  udziela  Z., po­
c z ta  GdÓW. 6440 3 3

Panna
młoda, przystojna, z posagiem, z dobrej loóziny, 
pragnie wyjść zn mąż za me czyznę in teligen­
tni go, na stanowisku. Pisemne zgłoszi nia pod 
„W . B. Ł. 9 0 9 .“  do Gł. śg en c ji dzienników 
i ogłoszeń. Kraków, Sławkowska 2. 6562 4 6

-  Kasseimsze -
modele w wielkim wyborze poleca

salon mód Popici
K ra k ó w , Ł o b z o w sk a  9, I  p.

6576 2 10

KI
o 3 kam i ■niacli d la  m iew a w ieisk iego  
w raz  ze sk lepem  m ąki i -towarów ko- 
rzenych , z a raz  do w y dzierżaw ien ie  —  
W iadom ość w P rą d n ik u  B iałym  1. 24,

6550 2 3

AUTOMATY
ntJZYCŁHE
n a jlep sze j m ark i, m ało 
używ ane, w  ty c h  dniach 
w drodze lic y ta c y i lub 
z w olnej r ę k i za raz , ta k że  
n a r a ty  sp rzed an e  zo s tan ą

na ::::::::: Rynek 16.
6546 3 3

L. 14219/9.

Obwieszczenie.
6635 1 3

ekonoma, M e r a
ze szkołą niższą rolnic/ą sters»ego, i  kilkule­
tn ią  praktyk* potrzeba «d 1 stycznia. Życiorys 
i odpisy Swia lectw, kt irych się nie zwraca, nad­
syłać pod adresem „ S a ry u s z "  do biura dzien­
ników Sokołowskiego Pasaż Hauomana. Lwów. 
Pensya miesięczna 8u K bez wiktu, mieszka­
nie, opał. 6t>55 2 2

?M ItP
stołowe, n iedoścign ionej p iękności i do­
broci, 5 kg . 3 K, bardzo  dobre w ielk ie  
orzechy  R  2 '50 , gi uszki a rom atyczne, 
o lbrzym ie p igw y 2 K, w ysyła J MuMer, 
w łaścic iel w innicy , K iskunha las , W ęgry .

6552 4 10

LR PRSIflEUHE
t u r o a l  f r a n t  n_ iu  wychodzi raz na miesiąc.

Cena 50 naL  6604 2 10
Do nabycia w księgarniach i biurach dz*enni- 

ków. — Skład główny:
R . L a a ć a a ,  L w ó w , C z a m le c f e i  o g o  3 .

Ri&da psn>a
obznajmiona z czynnościami idurowemi piszą­
ca na maszynie, poszukuje odpowiedniej posa­
dy zaraz. Zgłoszenia pod J. K. 400. poste re­
stante Kraków. 6616 3 3

I I I
z o s ta n ą  z a r a z  p r z y ję c i  do  m a g a z y n u  
k o n fe k c y i d a m s k ie j  L e o n a
b o w s k i c y o ,  K r a k ó w ,  plac
M ary ac ld  9 . 6637 2 3

p o trze b n a  panna
m łoda, in te lig e n tn a , u iiP j pow ierzcho­
w ności, z n a ją c a  się  n a  szyciu , ja k o  bo­
n a  do jednego  dziecka i do w yręczen ia  
pan i domu —  Z g łoszen ia : „ U z n a n i e ”  
poste  re s ta n te  Rzeszów. 6641 2 3

k re d e n s  (baro k ) i  szafy, są  do sp rz e d a ­
nia, Ul. S ław kow ska 4, I I I  p. 5523 3 3

Z arzą d  S praw ied liw ości odda w  dra­
dze pub licznej ro zp raw y  ofertow i 1 w j - 
b m a n ie  badynkóv. na pom ieszczenie 
S ądu pow iatow ego, aresz*ów i u izęd u  
podatkow ego w' M szanie D olnej, p rzed ­
siębiorcy upraw nionem u do w y k o n y w a­
n ia  przem ysłu  budow lanego.

Sum a k o sz to ry so w a ro b ó t w p rze d ­
sięb io rstw o  oddać się  m ających , w ynosi 
195.157 K 76 h.

R o zp raw a ofertowm odbędzie się  d n i a  
2 9  p a ż d z i e r n u i a  1 9 0 9  r .  o goJz in ie  
10 p rzed  połuduiem  w  b iu ize  c. k. mi- 
liin is te ry a ln eg o  s ta rszeg o  ra d c y  budo 
wmietwa F ra n c isz k a  S k o w r o n a  we 
Lw ow ie, ul, B a to rego  1. 30 ( I I I  p ię tro ). 
P rz y  o tw a ic iu  o fert m ogą być obecn. 
oferenci. Do o fert dołączone ma być 
potw ierdzenie D y rek cy i k a n c e k r y i  c. k 
S ądu k rajow ego  w yższego w  K rakow ie 
o złożeniu w m dyjm  w  ok rąg łe j kw ocie 
10.000 K.

O ferty  w nosić należy  na ręce  l/eczo - 
nego  c, k . s ta rszeg o  radcy  budow nictw a, 
najpóźnie j 110 chw iii rozpoczęcia ro zp ra ­
wy ofertow ej.

W jb ó r  o te rty  i za tw ierdzen ie  rozp ra­
wy ofertow ej n a  s iąp i przez c. k. M ini­
s te rs tw o  Spraw iedliw ości.

P iany, opis i w aru n k i budow y p rze j­
rzeć n ożne w biurze w ym ienionego  w y­
żej s ta rszego  ra d c y  b i  dowm ictwa w  go­
dzinach  urzędow ych T am że ud zie ian e  
b ę ł ą  zg łasza jący m  s ię  o ieren tom  w y ja ­
śn ie n ia  ta k  co do w y k o n an ia  ja k  1 w a­
ru n k ó w  spłaty.
P re z y d y u m  c k. s ą d u  K rajów , w y ższeg o .

K rak ó w , dn ia  9 p aźd z ie rn ik a  1909.

Hausner m p.

K t o
się chce tanio ubrać według angielskiej pier­

wszorzędnej mody zamawia ubranie u

G Ó R K I ,  k r a w c a
K ra ik ó w , F ł o r y a ń s K a  2 1 .

Na prowincję wysyłam próbki, modele, spo- 
tob brania miary, o ra t ceny ubrań. 6340 5 5

Uli! m
szlachetni i słodkie gatunki K 3 80.da,ej szlache- 
tLe brzoskwinie K 4' >0. gruszk' stołuwi K 4 50, 
melony ananasowe K 3 50; jabłka stołowe i na 
strndle K 3-80. śliwki josienne K 3 80, czysty 
górski l.ilód kw iat,w i K 7’80. wszystko pu 5 
kg. opłatnie wysyła F r a n k i  e t  l o m p . ,  
V e r s e c z  (W °rschetzj l ’oiud. Węgry. Adrt., 
telegr.: f r a n k i  Export“. "4978 10 10

Go w z ^ a r J w
m ało używ ane nrlciestryony, I e lek try ­
czny i 2 w alcow e; b ila rd , jed en  m ały  
karan .bo low y  i jeden  p iranudkow y  w  re- 
s ta u ra c y i A. S zere ra  p rzy  nl. P aw ie j 6.

6441 3 3

POSZUKUJEMY
n a ty c h m ia s t  większej ilości chrześoiańskich agen­
tów do rozsprzedaży obrazów, kaplic i krzyżów 
z masy patentowanej na zachodnią część Ga­
lic ji i wszystkie m iasta galicyjskie. Zgłosze­
nia zaopatrzone dokumentami i opisem osoby 
p-zesłać pod adrebem W. ĆńSitt, W ien YUU2 
ilo rian igasse 68. 6582 3 10

« f .  I l u h b c ;  a, m  g a
DIetkowska 77

polftca swój ohszerry skład

p e r s k i c h  i  s n  ^ m e ^ s h t e h

la  t a o
opłacony otrzymuje każdy mój główny katalog 
t  przeszło 3000 idbitek przedmiotów użytko­
wych l r .  podarki wszelkiego rodzaju, który 
na żądanie wysyłam natyebm ist. C i k nadw. 
dostawca Hanr.t r  n n r a d ,  Brux Nr 330 (Czechy). 

6804 6 13

m  J .  F l u h h a t t m
= 3 ■ =»= Dietlowska 77 = =̂
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lln ln^\r tn i im ^n . . . . Z — _. II A

Krzyż w ywleździe. Należy zawsze uważać na razwę MAGGI 
i znak ochronny: Krzyż w gwieżdziel

pomagają oszczędzać!
Kostki te wydają skutkiem zwyczajnego polania 
wrzącą wodą najlepszy, pożywny rosół (wołowy) 

do zup. sosów, jarzyn i t. d.

3817 37 40

uferaj miM swoi
zdrów , 52 la t, w łaścic iel rea lności, poszu­
k u je  ad m in is tra cy i kam ien icy  lub inne- 
go  odpow iedniego zajęcia . W iadom ość n 
w łaśc ic ie la  domn, D ębnik i, O grudow a 18.

6658 I 2

C h ł o p i
w w iek u  la t  14, zo s tan ie  p rz y ję ty  ja k o  
p r a k ty k a n t  do h a n d lu  g a lan te ry jn eg o  

nodnego E Smidawicz, Kraków,
L im a  A-B. 6657 l  3

mm&y pomocnik
r  handlu korzennego znaldzie posadę. Firm a 
Jan Muszyński, Lwów. Grodzickich 3. 6652 1 2

POKOJE
fron tow e, um eblow ane, z całem  u trz y ­
m aniem , do w y n ajęc ia . Ul. G ra n ic z n a  2, 
I  p ię tro . 0659 i  3

p K L F in n m
y , r * i  t " poleca egfśctowo

palonej
n a jn o w s z y m  

in a jlep & E y m  in o *  
% lobem za pomocą

K«łi^ów P° cenatt  ̂
C ra ti  m  n a jn iź s z y e fc

«1. J H W O R H IC K Ł
25 107 O

Ca M e c l a
trzym aniem , zaraz, 
n a  praw o.

pokój um eblow any, 
n a  życzenie z u- 

G ra n ic z n a  2, I I I  p.,
‘ 6648 i  3

M e n ic e wykształconej wzamian za 
niemiecki, udzielę polskie 

go rosyjskiego lub francuskiego. Zgłoszenia 
nadsyłać: ,,E X ’ a k a i i v m l k o w i “  <oste re­
stante K r a k ó w .  6661 1 2

■ i 3 a tm Litrowego lub innego stałego 
i  i ^ w S f i ł  lub czasowego, poszukuj 3 męż­

czyzna, wolny, w wieku la* 27, rykształcony, 
l i  znajomością polskiego, rosyjskiego, niemie­
ckiego fra-uskiego. Zgłoszenia: ,,Kończyc“ po 
Bte restante Kraków. 6660 1 4

l
skład lo r t s g la i iH  pianin l łiannoninin,

poleca 5561 228 0

najlepsze instramento 
tirsi Krajowych.

W yłączne  zastępstw o  fab ry k  B5- 
sendo rfera , E h rb a ra , W irth a , Ko- 
ty k iew icza . Z arazem  najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów

M E T O D A  B E R L I T Z A
ud z ie la ją  lekcy i osobnych i zbiorow ych: 

F r a n c i s  z wyższ. w ykszta l.

z w yższ. w ykształ.

fttem iec  z w yższ. w y k sz ta łć

WlSCh z wyższcm  w ykształć . 

Kraków, Flory a n s . 25, 1 p.
4926 32 0

D o m  w  N i e p o ł o m i c a c h
w o ln y  od p o d atk u , o 7 ub iiiacyach , p i­
w nica , d rew u tn ia , ogród  */, m orgow y, 
ła d n e  położenie, je s t  z pow odu w y jazdu  
do sp rzedan ia . W iadom ość: R y lsk i, N ie­
połom ice. 6653 1 3

m  Dlii
*®n > v &ry w razie potrzeby przedmiotów użv- 
I owy en i podarte w okolicznościowych wszel-
iJooo odw tik,
mu, cpłacony. C. i k. dostaw" a ̂ T o ru  H a n n s  
H o n r  n d ,  Bnix Nr 333 (Czechy). SS07 7 la

M a g a z y n  .......................................................  .............

- - - - - prowadzony fabrycznie
ppzei © taaslo.,...................
p a m i ę t a ć ,  ż e  t a m l © 9
a i_e fiim a siai*& i solidna, »i<̂ £
. . . . . . .  |  tow ar pew ny.

- - - - Kred ytw firm ie
S t a n is ła w a  - —
- - W r o i s M e p  - 
 - S y n o w i®
( ^ o g o d n y ! ^  « . . . r . . . .

; l i f t
W sz e lk a  kon fe ke ya  fn trza -
na, d a m s k a , m ę s k a  i  d z ie c ię c a .

Ma źądaalle w y sy łk a  m ode li.
5393  1  2

121
najlepiej wyuczyć się mogą kroju i szycia w 
pierwszej koncesyonowanej przez c. k, Namie­

stnictwo

M  Kroiu i szycia
przy ul. św. Krzyza I. 7.

W arunki przystępne. Zgłoszenia ua krój i  szy­
cie, oraz zamówienia na dokładne fo n  n .y  
przyjmuje s'ę codziennie. 6646 1 3

f f J T | i A  z uprzężą, fae ton ik , wzglę- 
^  dn ie siodło, ta n io  do sp rze­

dania. —  D ęb n ik i, ul. P o ln a  2 ,
telefon Nr 114 6b32 i 3

S Z A M P A N

TORLEY4

obejm ujący  około 350 m c.gów  najlepszej 
g lebv, położony w  zachodniej G alicyi, 
tuż  p rzy  s ta c y i ko le jow ej, m st pod ko- 
rzystnem i w aru n k am i do w ydzierżaw  ienia.

Z głoszen ia pod „Dzierżawa poste  
re s ta n te  Janio. 6333 6 5

PIERWSZA KONCESJONOWANA PRZEZ C. K. NAMIESTNICTWO

SZKOŁA RACHUHKOUJOSCI PAłłSTWOUJEJ i BUCHAŁTŁR9I
J Ó Z E F A  T O M C Z Y K A

w Krakowie, przy ulicy Szujskiego Ł. 7.
podlegająca w myśl reskryptu c k. M inisterstwa wyznań i oś.. iaty z dnia 17 stycznia 1909 r. 

L. 43188 inspekcyi c. k. W ładz szkolnych.

Obok głńwneqo kursu, który się rozpoczyna 6 września b. r., o tw arto  dla k a n ­
d y d atek  i  k andyda tów , m ających  zam iar p rzy g o to w ać  się w krótszym czasie 
do państw ow ych  egzam inów  z b u ch a lte ry i i rach u n k o w o śc i p aństw ow ej, 3pe 
cyalne oddziały o stopniow ej nauce, na które mt*na się zapisywać każdego 
czasu. —  W y k ład y  o d b y w ają  się oddzieln ie d la  P ań , osobni) dla P anów . Z gło­
szen ia  p rzy jm u je  codziennie od godziny  3 — 6-tej po po łudniu  k ie ro w n ik  szko ły  
5348 u  20 J . T obiczyk K raków , m. S zu jsk iego  N r 7.

Najnowsze

s z p i l k i
do kapeluszy.

fCF~ Ceny bardzo niskie. T R i
P o le c a  6611 2

TeoS il B ę k n e r
Kraków, Długa 1,

Psino jd e  i Parnie!

R H z m i *  K R A J O M
p  ii w Krakowie. Rynek 23 — poleca

C h o d i a i k i  j n t o w e  i  w e ł n i a n e  z  t k a l n i a

R b w Wllaiowicricli.,
w 0 1 K o c e  n a  l i o n i e .  —  D r k i  p o w o d o w e .

W M — 1899 2 4

Kto chce r a to w a ć  < m łod ość  * p ię k n o ś ć  a zachować 
z d r o w ie , niechaj żąda ilustrowanego prospektu d a r m o

na przyrząa

H a l©  - W i b r a t o r 2*
u wyłącznego zastępcy T« & riiia ty s a j

op tyka  i m echanika

K r a k ó w ,  P l a c  M a r i a c k i  L  3 .

5893 14 0

| Niezbędny w każdej rodziiaJe!
Dra, med. Stanisława Breyera

| B u m ©  w y  P o d r ę c z n i k
L e ę s u l e s y

P rzyczyny , o b jaw y  i leczenie w sze lk ich  chorób i środk i ra tu n k o w e w  p rzy ­
p ad k ach  nag łych . Ś ro d k i domowe, leczn icze zioła, św iatło , woda, sole k rw i 
i rozc ieńczen ia  m oleku larne . N a jw ażn ie jsze  zasad y  zdrow ia. C ena 3 korony , 
z p rze sy łk ą  po leconą 3 kor. 50 hal. u au to ra , K raków , W o lsk a  28. N a żądan ie

w y sy ła  się  obszerny  sp is treśc i. 6295 3 3

Piece Ehti&fhrand
P a t e j t  „ M e te o r "

i
z powosm rigromej oszczędn >ścs węgla 
: najlepsze dla zakładów, szkól i t. p. :

W y łączn a  sprzedaż

W. Halski, Kraków, Sukiennice.
C enniki n a  zadanie. 6674 i  o

Tureckie bałty, makaty, szale, torebki, japońska skórza­
na, lakowa i metalowa galiaterya, sfeińn’ a porcelana, 
story, parawany, taburety i t. d., wielki wybór przepię­
knych, oryginalnych a takich rzeczy do użytku domowe­
go i  na potlarki KKSKSstsffissssssisKiSJSissfSbiss poleca lirma

D r  N ie ć  i  S fc a
m a § a z y n  o r y e » t a l n y ,  K r a k i w .  k y n e k  1 3 .

5223 8

napisał profesor uniwersytetu Dr M. Perty Treść: Sympatya i antypatya Aff,t»stka przeslado- 
\ p h i zza grobu. Cały świat olbrzymim szpitalem. Chodzenie we śni", Dema, która słyszy 
wi Izi sercem Duszyczki zmarłych dzieci śpiewają na pogrzeb matki. Działania magiczne. 
Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacje narodowe. Hrabina, która nie znosi .udeku 
-woich d_ieci. Ludzie, jako bańki mydlane. Lud ue którz;, długo żyją. Ludzie  ̂ 1 +órzy n«e »» 
jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie, którzy um ierają z przyjemnością. Ludzie, ktorz* «au..iw» 
wzrokiem Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Muzyka w główce mnimlUj^ego 
dziecka Osobliwość duchowa Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy 'piew 
przy śmierci szlachetnej ziemianki. O stam i sen turysty. Panienka zbudzona z letargu, fo -  . 
Iwójna osobistość. Pomocnik aptekarski. Który we śnie robi lekarstw a według recepl i  ret di 

poszukiwania podziemnych wod i kruszców Prezydent sądu. który sam się osrarza. rrzepo- 
wieduie, przeczucie, i przeznaczenie. Sny magL :ne. Ślepy profesor wykłada optykę, o im ma 

m gwiazd na niebie itd . Świat jest pełen nudów. WieL stronnuść natury ludzkiej. V ij e 
mików. 'Wzajemne oddziaływanie duszy i ciała. Zjawiska u umierającycn. Zwłoki ludzkie, 

».tóre pachną i nie psują się itd itd  Cena 2 L. Do nabycia w księgarnia .
Gebethner i Sp. w Krakowie, Hynek 23. 6576 2 4

U p r z e j m a  p r o ś n a  o  ł a s k a w e  p o t k a n i e

dokładnego  obecnego ad re su  p. Michała Nycza, u rzę d n ik a  ko le i państw ., 
k tó ry  m ieszkał daw nie j w e Lw ow ie, a  potem  w  K rakow ie , za  zw rotem  
w y d atk ó w  do w ysokości 3 K. L is ty  pod „0. R. 79288“ przy jm u je  ekspe- 
d y cy a  ogłoszeń M. Dukes Nachf., Wiedeń, I., W ollzeile  9. 6629

Medal bronzowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 187°

Magazyn futer A . Jariiimskiego w Krakowie,
ul. Grodzka I. 14 i 16 (założony w ro k u  1825), 5106 16 20

poleca w wielkim wyborze gotowe fu tra  męskie i damskie najświeższych iasc lói rotun Iy- 
nirniturc, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zamó- 

wienia oraz wszelkie reparacye i usku teczn ia  takow e p u n k tualn ie  po cenach um iarkow anych. 
Na składzie utrzymuje m aterja ły  na wierzchy nęskie i damskie z najpictwszych fabryk fran- 
custich, angielskich i krajowych. Przyjmuje fu tra pod gwarancyą do przechowania przez lato.

Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877.

w Gumniska«h) p. Varnówi 
poleca do sadzenia na ;esień:

Drzewa i krzew y o w o c o w e ,  jako to : jahłonie, 
o-rusze, śliwy, czereśnie, wiśnie, morele, brzoskw i­
nie, porzeczki, agresty , m aliny itp., w doboro 
wycb gatunkach , hodow ane na przepuszczalnej 

glebie, o silnym  i zdrow ym  wzroście. 
Drzewa i  krzewy ozdobne w  wielkim wyborze. 
Róże plenne i krzaczaste w pięknych gatunkach

itd. itd. 6170 9 10

do bardzo przyslepnych cenach. Cenniki darmo i oniatnie.

Z Dmkarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. ttządca drukarni L. K. Górski.


